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Przygwożdżone oszczerstwo 
„Słowa Pomorskiego"

przed Sądem w Gdyni
Przed Sądem Okręgowym w Gdyni roze­

grał się epilog oszczerczej napaści „Słowa 
Pomorskiego'*. Pismo to w grudniu ub. ro­
ku, przekręcając w tendencyjny a perfidny 
sposób zeznania jednego ze świadków gło­
śnego procesu „Atlanticu", wplątało do spra 
wy celowo z pobudek politycznych nazwi­
sko prezesa Rady Grodzkiej BBWR. w Gdy 
ul p. Dyr. Józefa Kawczyńskiego, twierdząc 
w nagłówku sprawozdania, że dyr. Kaw- 
czyński za pieniądze interweniował w spra­
wie obniżki opłat za krany dla firmy „At­
lantic**.

Treść coprawda artykułu absolutnie nie 
zgadzała się Z insynuacja zawartą w tytu­
le, jednakże redakcja „Słowa Pomorskie­
go**, wychodząc prawdopodobnie z założe­
nia, że samego sprawozdania i tak nikt czy­
tać nie będzie, dała ten perfidny tytuł w 
zamiarze zdyskredytowania p. prezesa Kaw 
c ryńskiego.

Rozprawie przewodniczył sędzia dr. Po­
tanieć, a oskarżonym był b. redaktor od­
powiedzialny „Słowa Pomorskiego" p. Woj- 
der, przeciwko któremu wniósł skagę w 
imieniu p. prezesa Kawczyńskiego adw. Jó­
zewicz. Sędzia na wstępie zaproponował 
ugodę, a mec. Józewicz w obecności prez. 
Kawczyńskiego zredagował tekst sprosto­
wania, żądając od „Słowa Pomorskiego" 
stwierdzenia, źe nazwisko p. Kawczyńskie­
go wplątane zostało całkiem bezpodstaw­
nie przez „niezrozumienie** treści sprawo­
zdania. Red. p. Wojder, chciał jednak użyć 
wyrażenia „przez niedopatrzenie", tłoma- 
cząc, że wplątanie nie mającego nic wspól­
nego ze sprawą nazwiska p. Kawczyńskie­
go, spowodowane zostało przez ...nieuwa­
gę (!?)

Mec. Józewicz nie zgodził się jednak na 
tekst proponowany przez red. „Słowa Po­
morskiego". Po niefortunnej próbie, zmierza 
ijącej do osłabienia tekstu sprostowania, o- 
skarżony chcąc widocznie za wszelką cenę 
uniknąć nowego wyroku skazującego, zgo-

Czy Roosevelt bedzie bronił 
żydów?

Delegacja organizacji żydowskiej B“nai 
B*r?th złożyła w Białym Domu podpisaną przez 
250.000 osób różnych wyznań petycję z prote­
stem przeciwko prześladowaniu żydów w Niem 
czech i prośbą, aby prezydent Roosevelt in- 
terwenjował w Berlinie na rzecz żydów.

i roffanacja grobu Niezna­
nego Żołnierza

W Arlington pod Waszyngtonem, gdzie 
znajduje się grób Nieznanego Żołnierza, do­
konano kradzieży wszystkich najwyższych od­
znaczeń wojskowych wszystkich narodów, któ­
re były umieszczone w witrynie obok grobow­
ca.

£ Szoferzy nowojorscy 
zniszczyli 50 taksówek

W Nowym Jorku doszło znowu do burzli­
wych zajść, wywołanych przez strajkujących 
szoferów. Zniszczono przeszło 50 taksówek. 
Wielu szoferów, nie biorących udziaił w straj­
ku, zostało poturbowanych. Dokonano licz- 

c aagah aresztowali.

dził się na wysuniętą formułę. Po przyjęciu 
lej i przeproszeniu p. dyr. Kawczyńskiego, 
nastąpił najzabawniejszy moment.

Oto adwokat Józewicz zażądał od „Sło­
wa Pomorskiego" celem uzyskania dalszej 
jeszcze satysfakcji złożenia 50 zł. na Fun­
dusz Obrony Morskiej. Propozycja ta wy­
wołała energiczny protest ze strony p. Woj- 
dera; po dłuższem targowaniu się redaktor 
.Słowa” zgodził się wpłacać na rzecz F0M. 

30 złotych. Po zaprotokołowaniu tekstu 
sprostowania, mającego w przeciągu 7 dni 
ukazać się na pierwszej stronie „Słowa Po­
morskiego**, sprawa zakończyła się dla „na-

Francja mie zgodni sie nigdy 
na zbrojenie Niemiec 

Odpowiedź francuska na memorandum brytyjskie
Rząd francuski ogłosił tekst odpowiedzi 

na memorandum angielskie z dnia 29 sty­
cznia. Francja stoi kategorycznie na stano­
wisku, źe niemiecki projekt rozbrojenia 
wzbudza jak najpoważniejsze zastrzeżenia. 
Zgodzenie się na dozbrojenie Niemiec rów­
nałoby się zaprzeczeniu i zniszczeniu zasa­
dy rozbrojenia. Powrót Niemiec do Genewy 
fest koniecznym, gdyż Liga Narodów iest je 
dyną organizacją mogącą dać gwarancję po 
koju.

Prasa niemiecka publikując tekst noty

Mussolini uspakaja
zaniepokojoną protokółem rzymskim opinią 

francuską
Paryż, 26. 3, (PAT). Rzymski korespondent Włoch do Francji, której współpraca uwaiżana 

„Paris Midi" donosi, że w czasie rozmowy z I jest w Rzymie za zasadniczy czynnik organiza- 
ambasadorem francuskim Mussolini złożył u- | cji Europy środkowej.
spokajające wyjaśnienia, wobec zaniepokojeni." 
jakie dało się zauważyć ostatnio w Paryżu co 
do kierunku polityki Włoch i istotnego znacze­
nia protokółu rzymskiego. Zasadniczo Włochy 
w niczern nie wpłynęły na zmianę stosunku

Hitler skarty 
francuską firmą wydawniczą 
o bezprawny przekład lego dzieła „Mein Kampf**

Paryż, 26. 3. (PAT). Monachijska firma wy­
dawnicza „Franz Eher" wystąpiła do sądu pa­
ryskiego ze skargą przeciwko francuskiemu wy 
dawnictwu „Nourelle Editio® Latine" z powo­
du bezprawnego wydania francuskiego przekła­
du książki kanclerza Hitlera pod tytułem „Mein 
Kampf".

Władzom sądowym francuskim przedstawio­
no upoważnienie, jakie Hitler dał owej firmie 
monachijskiej na wseelkiego rodzaju przekłady

„Rodzina Urzędnicza” przy pracy
Zjazd przewodniczących zarządów ziem

Warszawa, 26. 3. (PAT). W dniu 22 mar­
ca odbył się zjazd przewodniczących zarządów 
ziem stowarzyszenia „Rodziny Urzędniczej" 
zwołany przez zarząd główny stowarzyszenia.

Zjazd zaszczycił swoją obecnością p. mini­
ster spraw wewn. Bronisław Pleracki. Repre­
zentowanych było 15 województw. 

rodowych" oszczerców i paszkwilantów 
kompromitującym odwrotem i zdezawuowa­
niem przez nich samych własnych a tak gor 
szących metod działania prasowego.

Czasem ośmieszenie się jest znacznie dot 
kliwszą i gorszą karą od zawieszonego are­
sztu, czy grzywny. Karę zaś taką poniosło 
„Słowo Pomorskie". O ile zaś i inni, atako­
wani i obrzucani oszczerstwami przez „Sło­
wo Pomorskie" i pokrewne im organy „na­
rodowe" pójdą w ślady p. prezesa Kawczyń 
skiego — to pomimo protestów, wybiegów 
czy targowania się — Fund. Obrony Mor­
skiej niewątpliwie znacznie się powiększy.

francuskiej, daje wyraz oburzeniu opinji 
Niemiec, nazywając stanowisko Francji „po 
lityką sabotażu** oraz zarzucając Francji 
„brak szczerości**. Dzienniki niemieckie mó­
wią również o „nawrocie do Wersalu**.

„Times" angielski omawiając notę fran­
cuską, stwierdza, źe nota ta nie stanowi 
sprecyzowanej odpowiedzi na memorandum 
brytyjskie i dlatego nie należy jej uważać 
za ostatnie słowo korespondencji dyploma­
tycznej, prowadzonej od kilku miesięcy.

Jak dalej stwierdza korespondent, w Rzymie 
panuje przekonanie, że wspólne oświadczenie 
Włoch i Francji z dn. 17 lutego na rzecz nie­
podległości Austrji stworzyło podstawę do rze 
czywistego zbliżenia między obu narodami.

i rozpowszechnianie tego dzieła. Upoważnienie 
to daje firmie monachijskiej prawo wyłączno­
ści.

Wydawcy monachijscy żądają zniszczenia ca 
łego nakładu francuskiego książki „Mein 
Kampf" oraz odszkodowania w kwocie po 1000 
franków od egzemplarza książki wypuszczonej 
na rynek przed zasekwestrowaniem przekładu.

Proces został wyznaczony na dzień 4 czer­
wca br;

Po wysłuchaniu sprawozdania wszystkich 
zarządów ziem o stanie pracy w terenie, zamia­
rach na przyszłość oraz wnioskach, po obszer­
nej dyskusji ustalono program i rozmiary prac 
na przyszłość, obejmujących wszystkie działy 
działalności stowarzyszenie

Polska na konferencji towarzystw 
okrętowych

Berlin, 26. 3- (PAT). W Hamburgu obrado- . 
wała onegdaj konferencja towarzystw okręto­
wych z udziałem przedstawicieli Wielkiej Bry- 
tanji, Danji, Włoch, Holandji, Norwegji, Potoki, 
Szwecji, Grecji i Niemiec.

Konferencja uchwaliła zwrócić się do rządów 
zainteresowanych państw z propozycją wystąpie­
nia do rządu brytyjskiego z inicjatywą zwoła­
nia międzynarodowej konferencji przedstawicieli 
rządów i towarzystw okrętowych celem uzgo­
dnienia planów współpracy odnośnych krajów na 
polu żeglugi morskiej.

Rękopis zakończenia „Faraona** 
Prusa odnalazł prof. Szweykowski

Warszawa, 26. 3. (PAT). Prof. Szweykow­
ski odnalazł ostatnio rękopis Bolesława Prusa, 
będący zakończeniem „Faraona". Rękopisu te­
go niewydrukowano w swoim czasie ze wzglę­
dów cenzuralnych.

Zgon zasłużonego matematyka
Płock, 26. 3. (PAT). Onegdaj zmarł w Płoc­

ku, przeżywszy lat 78, znany matematyk, fizyk, 
autor kilku prac z dziedziny matematyki prof. 
Alojzy Jan Stodółkiewicz, nauczyciel miejsco­
wego gimnazjum im. króla Władysława Jagiel­
lończyka.

Min. Nakoniecznikow-Klukowski 
wraca do Warszawy

Budapeszt, 26. 3. (PAT). Bawiący tu Mini­
ster Rolnictwa Nakoniecznikow-Klukowski zwie­
dził zabytki miasta, a następnie wziął udział w 
śniadaniu, wydanem na jego cześć w poselstwie 
R. P. przez posła Łepkowskiego.

O godz. 14 p- minister wyjechał do Warsza­
wy, w towarzystwie posła R. P. w Budapeszcie 
p. Łepkowskiego oraz dyrektora departamentu 
p. Rossego.

Na stacji p. ministra żegnali przedstawiciele 
węgierskiego ministerstwa spraw zagr. oraz 
członkowie poselstwa Rzpłitej w Budapeszcie.

Dźwina wylała
Głębokie, 26, 3- (PAT), Wskutek dalszego 

ruszenia lodów na Dźwinie wody wystąpiły z 
brzegów i zalały całkowicie osadę Łąka oraz 
wieś Atraszkowo i częściowo miasto Dzisnę. W 
Dziśnie J50 domów stoi pod wodą. Zarządzono 
ewakuację mieszkańców. Wody ciągle przybie­
rają. Starostwo powiatowe zwróciło się do p. 
Wojewody o pomoc dla ewakuowanej ludności.

Przywóz ryb polskich do Francji 
nadal wzbroniony

W dniu 13 bm. ogłoszone zostało we Fran­
cji zarządzenie ograniczające przywóz wszel­
kich ryb, suszonych solonych i wędzonych z 
poz. 46 taryfy celnej z grupy państw osobno 
niewymienionych, do których należy również 
Polska. W ten sposób dostawy wspomnia­
nych ryb z Polski do Francji są nadal nie­
możliwe.

Dzień Matki
27 maja

W dniu 27 maja r. b. odbędzie się na terenie 
całej Potoki doroczny „Dzień Matki'*, organizo­
wany przez koła młodzieży Polskiego Czerwo­
nego Krzyża. Komisja główna kól młodzieży 
Polskiego Czerwonego Krzyża opraoowuje obec 
nie ogólny program „Dnia Matki".

W organizacji „Dnia" weźmie udział mło­
dzież wszystkich szkól na terenie całeą Poteki-



t WTOREK, DNIA 27 MARCA 1934 R,

W oczach zagranicy
Po uroczystościach ku czci Marszałka

Jeszcze wciąż żywiej biją serca nasze, 
jeszcze nie opadła fala entuzjazmu, z ja­
kim cała ^olska święciła dzień Imienin 
Marszałka Piłsudskiego. W dniu tym ca­
ły naród sprężył się w postawie pełnej 
oddania i miłości przed wielką postacią 
.Wodza i Wychowawcy Narodu. Uroczy­
stościom polskim towarzyszył potężny 
wtór zagranicy. Zebrania i akademje, or­
ganizowane w Białogrodzie czy w Rydze, 
w Hadze czy Waszyngtonie, w których 
uczestniczyli najwyżsi dygnitarze róż­
nych państw, nie były tylko aktem kur­
tuazji i liczmanem dyplomatycznych 
grzeczności. Postać Marszałka Piłsud­
skiego i jego rola w wspólczesnem życiu 
Polski i Europy są oddawna przedmio­
tem nietylko rozważań ale i niekłamane­
go szczerego podziwu i entuzjazmu dla 
jednej z największych postaci histo­
rycznych doby współczesnej.

Temu przekonaniu dało wyraz radjo 
rzymskie, gdy w dniu 19 marca przez 
usta politycznego redaktora „Trybuny** 
— „przyłączyło swój głos do głosu War­
szawy, głosząc imię Człowieka, który tak 
potężnie przyczynił się do budowy losów 
nowej Polski**. Czołowy zaś publicysta 
dzisiejszych Niemiec, Fryderyk Sieburg 
pisał niedawno o Marszałku: „Kim on 
jest, gdzie potęga jego zaczyna się i gdzie 
kończy, nie jest napisane w żadnej kon­
stytucji i żadnej ustawie. Ale jest on nie- 
pojętem prawie centrum Polski. Z jego 
zewnętrznej postaci emanują tajemnicze 
prądy, które są udziałem wielkich ludzi... 
Polityka w Polsce to przeszczepienie le­
gendarnej postaci Piłsudskiego w życie 
publiczne.A „La Revue de Paris“, 
usiłuje narysować profil polityczny Pił­
sudskiego, stwierdzając: „Marszałek jest 
wodzem, ale również i wychowawcą... 
Polska pozostaje demokracją liberalną, 
jest to jednak demokracja, poddana wo­
dzowi i wychowawcy, Marszałkowi Pił­
sudskiemu, który zamiast narzucać goto­
we koncepcje, pomaga narodowi znaleźć 
swoje...**

Świat widzi dziś w Piłsudskim „sa­
motnika, który trzyma w rękach klucze 
pokoju lub wojny w Europie**, jak wyra­
ził się niedawno w „Evening Standard** 
znany publicysta angielski G. Slocombe. 
„Bez odcienia przesady stwierdzam — 
mówi dalej ten sam publicysta — że Pol­
ska dzisiejsza jest warownią, zabezpie­
czającą pokój Europy. Jeżeli Niemcy 
pokuszą się o odwiecznie polskie ziemie 
Pomorza (artykuł pisany był w lipcu, 
przed zawarciem paktu o nieagresji) to 
pożoga wojenna ogarnie całą Europę od 
Bałtyku po Morze Czarne od' morza Pół­
nocnego po Śródziemne. Jak lew zagro­
żony w swem schronisku rzucił się Pił­
sudski do obrony swego kraju, gdy z Nie­
miec zaczęły dochodzić odgłosy odweto­
wych pogróżek nawały hitlerowskiej.

Posunięcie Piłsudskiego w grze dy­
plomatycznej było genjalne i przezorne — 
pisał dalej Slocombe, omawiając rozmo­
wy majowe polsko-niemieckie — Kan­
clerz „Nazich** na posunięcie to zarea­
gował przebiegle, submitując się, że pra­
gnie żyć z Polską w zgodzie i spokoju... 
Nie wypadało Hitlerowi wprosić się w 
gościnę do Piłsudskiego, a nie łudził się 
ani chwilę, aby więzień Magdeburski 
przyjął zaproszenie Kanclerza Trzeciej 
Rzeszy Niemieckiej. Wpadł więc na po­
mysł aby z gałązką oliwną do Warsza­
wy pojechali przedstawiciele Gdańska...” 

„British Legjon Journal** piszc:

Rekordowy kurs
polskiej pożyczki w Nowym Jorku

W dn. 23 bm. zanotowano na giełdzie nowo­
jorskiej rekordowy kurs zamknięcia 7-procen- 
towej polskiej pożyczki Stabilizacyjnej, a mia­
nowicie — 100.

Schronisko dla bezrobotnych 
spłonęło w dziesięciu minutach

W mieście Lynchburg (Stany Zjednoczone) 
w schronisku dla bezrobotnych wybuchł gwał- j 
towny pożar, który w ciągu niespełna 10 minut 
zniszczył niemal cały gmach. 14 osób ponio­
sło śmierć a około 5 odniosło rany. Wiele 
osób dt- uratowamia się wyskoczyło przez 
oko*
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Świat stwierdza, że Marszałek Piłsudski 
jest wciąż jedną z najbardziej pociągają­
cych i wybitnych postaci na europejskiej 
scenie, jest księciem patrjotów, którego 
imię będzie pamiętane, póki Polska żyć 
będzie i póki patrjotyzm będzie uważany 
za coś, za co warto jest umierać**.

Niezależnie od politycznych sympat i 
czy przeciwieństw, od tych czy innych 
okoliczności międzynarodowych, świat 
cały pozostaje pod sugestją postaci Mar­
szałka i szuka formuły, psychologicznej 
czy historycznej, któraby wyjaśniła kie­
rowniczą jego rolę w życiu narodu i pań­
stwa, jego coraz bardziej decydujący 
wpływ na losy Europy.

Marszałek — to symbol dzisiejszej

Polacy miłują się
Hallerczycy z Częstochowy tworzą wspólny 

front serc polskich
Częstochowska placówka Związku Hal­

lerczyków — jak donosiliśmy niedawno — 
postanowiła jednogłośnie przystąpić do Fe­
deracji Polskich Związków Obrońców Oj­
czyzny. Protokół z posiedzenia, na którem 
zapadła ta uchwała podpisali: prezes pla­
cówki B. Barczyński, wiceprezes — A. 
Merkwa, wszyscy członkowie zarządu, 
•członkowie komisji rewizyjnej, członkowie 
sądu koleżeńskiego, oraz 47-miu członków

Ponad półtora miljona 
dla Pomorza

z Funduszu Pracy na roboty samorządowe
W programie na rok 1934/35 Fun­

dusz Pracy przeznacza około 26 milj. zł. 
na roboty, prowadzone przez związki 
samorządowe przy pomocy finansowej 
Funduszu Pracy.

Do dn. 21 b. m. Fundusz Pracy prze­
słał 212 projektów umów na te roboty 
na ogólną sumę około 16 milj. zł. Sumą 
tą objęte są związki samorządowe całego 
kraju, w szczególności w wojewódz-

Manifestacja przyjaźni polsko-wegierskiej
Order „Pour le Merite” dla min. Nakoniecznikow-Klukowskiego

Min. Nakoniecznikow-Klukowski w towa­
rzystwie pos. Łepkowskiego przyjęty byl w 
Budapeszcie przez regenta Horthy‘ego. Re­
gent wręczył ministrowi węgierski krzyż „Pour 
le Merite“ pierwszej klasy.

„Magyar Sag“ piszc z okazji wizyty min. 
Nakoniecznikow-Klukowskiego: Opinja wągier 
ska z radością wita wizytę członka rządu pol­
skiego, ponieważ widzi w niej nowy dowód, 
że dla konsolidacji i pogłębienia przyjaźni 
polsko-węgierskiej podjęto poważne kroki. 
Węgrzy od zakończenia wojny pragnęli, aby

60 tysięcy warsztatów rzemieślniczych 
zainteresowanych w akcji budowlanej

Na pierwszem posiedzeniu Komisji budowla­
nej, utworzonej pod przewodnictwem pos. Snop- 
czyńskiego przy Związku Izb Rzemieślniczych 
w Warszawie, ustalono plan działania wobec 
podjętej przez rząd i specjalne fundusze akcji 
budowlanej w bież. roku.

W akcji budowlanej zainteresowanych jest 
około 60 tys. warsztatów rzemieślniczych. Glo­
balna suma kredytów na akcję budowlaną z B. 
G. K., Państwowego Funduszu Budowlanego, 

Polski i zagranicą i w kraju, to skrót na­
szych dziejów na przestrzeni ostatnich 
lat kilkudziesięciu, od tragicznych mro­
ków epoki po przegranej w roku 1863 aż 
po dzisiejsze dni życia w wolności i zwy­
cięskiego pochodu wzwyż szlakiem mo­
carstwowego rozwoju. Jego to rozkaz 
wiódł ludzi naszego pokolenia w szeregi 
bojowców z lat rewolucyjnych, wiódł do 
polskich szkół wojskowych, a później na 
pola bitew i w mroki konspiracyjnej pra­
cy nad mobilizacją żywych sił narodu do 
ostatecznej z najeźdźcą rozprawy, a dziś 
prowadzi do twórczego trudu na rzecz 
rozbudowy potężnego państwa, podpo­
rządkowując interesy własne dobru ogól­
nemu.

placówki.
W związku z uchwałą o przystąpieniu 

■częstochowskiej placówki Związku Haller­
czyków do Federacji P. Z. O, O. zarząd pla 
cówki wydał odezwę, w której m. in, czyta­
my:

— Przyznać tutaj musimy, że jednak 
Rzeczpospolita Polska w drugim okresie 
niepodległości stanęła na mocnym funda­
mencie dzięki woli ludzi nieustępliwych, 

twach: Śląskiem — zł. 5.328.650, w po- 
morskiem zł. 1.614.000, w kieleckiem zł. 
1.488.000, w poznańskiem zł. 1.364.000, 
w lwowskiem 959.000 zł., w warszaw- 
skiem zł. 942.000, oraz w Komisarjacie 
Rządu m. st. Warszawy zł. 854.000.

14 związków samorządowych nade­
słało podpisane projekty umów na łączną 
sumę około 5 i pół miljona złotych.

węgierska polityka zagraniczna dawała dowo­
dy głębokiej sympatji i wspólności interesów, 
ożywiającej zawsze naród węgierski. Zeszło­
roczne uroczystości ku czci Batorego wykaza­
ły. jak głębokie są w duszy obu narodów ko­
rzenie tradycyjnej przyjaźni. Mamy nadzie­
ję, że wizyta min. Nakonieczmikow-Klukow- 
skiogo jest nietylko aktem kurtuazji. Kierow­
nicy poliltyki zagr. Polski 1 Węgier powinni 
znaleźć drogi zbliżenia i omówienia wszystkich 
spraw, interesujących w równej mierze oba 
kr.ajc.

Funduszu rozbudowy miast, Funduszu Pracy, 
Inwestycyjnego i kwaterunkowego, która wy­
nosi w r. b. sto kilkadziesiąt milj. zł, pozwoli 
na zatrudnienie około 100 tys. rzenKeślników i 
robotników budowlanych.

W dyskusja postanowiono zwrócić się do rzą­
du, by inicjatywa prywatna uwzględniona była 

w pierwszym rzędzie i przed kooperatywami, 
gdyż pobudza kapitał prywatny do dalszych 
inwestycyj.

W Belgii o Polsce
Brukselski „Vingtieme Siecle“, jeden z a*j- 

poważniejiSizych dzienników katolickich w Beł- 
gji, poświęca artykuł wstępny działalności dy­
plomatycznej Polski. Polska — pasze autor 
arykułu — jest dzisiaj wielkiem państwem w 
pe/nym rozwoju, z którem się Liczyć muszą 
największe mocarstwa. Uzasadniając słuszność 
stanowiska, jakie minister Beck zajął w spra­
wie paktu czterech, autor podkreśla skutecz­
ność metody bezpośrednich rozmów, prakty­
kowanej przez polskiego ministra spraw zagra­
nicznych.

Budowa szkół powszechnych 
imienia Marszałka Piłsudskiego

Wiele gmin, w powiecie olkuskim z okazji 
imienin Marszałka Piłsudskiego postanowiło na 
uroczystych posiedzeniach przystąpić do budo­
wy szkół powszechnych imienia Marszałka Pił­
sudskiego.

twardych i zwycięskich dlatego, że rozumie 
ją sztukę kierowania życiem społecznem. 
I tym ludziom należy zgodnie pomoc do u- 
rzeczywistnienia wielkiej i mocarstwowej 
Polski, dla pokonania kryzysu gospodarcze­
go, dla pokonania wzajemnej nienawiści. 
Nie czas na walkę o wpływy partyjnictwa 
politycznego, nie czas na kłótnie, spory i 
intrygi i nie czas na to wszystko, co nas o- 
slabia, a nie łączy i nie wzmacnia.

— My, byli żołnierze niżej podpisani, 
składamy akces pracy obywatelskiej i wolę 
patriotyczną służenia państwu wskrzeszo­
nemu i interesom całego narodu pod prze­
wodnictwem Marszałka Józefa Piłsudskie­
go, kierowani czystem i spokojnem sumie­
niem, że służymy Polsce, o którą przelewa­
liśmy krew.

— Dlatego też wstępujemy w szeregi 
stowarzyszenia weteranów armji polskiej 
we Francji, należącego do Federacji Pol­
skich Związków Obrońców Ojczyzny.

— Apelujemy do zarządu głównego, za­
rządów chorągwi, zarządów placówek i 
członków Związku Hallerczyków o przystą 
pienie do wspólnego frontu serc polskich 
dla skonsolidowania braci Polaków pod ha­
słem: „Polacy miłujmy się“!

Pod odezwą podpisany jest cały zarząd 
placówki z prezesem B. Barczyńskim i wi­
ceprezesem A. Merkwą na czele, oraz pięć 
dziesięciu paru członków placówki.

Generał St. Pasławski 
prezesem Rady Nadzorczej Zw. 
Rewizyjnego Spółdzielni Wojsk,

W myśl nowej organizacji spółdzielczości 
wojskowej i statutu Związku Rewizyjnego Spół 
dzielni Wojskowych, na stanowisko prezesa 
Rady Nadzorczej tego Związku Min. Spraw 
Wojskowych zatwierdził dotychczasowego dłu­
goletniego prezesa Rady p. gen. bryg. Stefana 
Pasławskiego.

Doroczny Zjazd Przedstawicieli Spółdzielni 
Wojskowych zwołany będzie na dtzień 21—22 
kwietnia br. do Warszawy.

2.805 tysięcy na zasiłki 
dla bezrobotnych

W dniu 24 b. m. odbyło się w Warszawie 
pod przewodnictwem wiceministra opieki spo­
łecznej dr. Kazimierza Ducha posiedzenie za­
rządu głównego Funduszu Bezrobocia, na któ­
rem ustalono preliminarz budżetowy F. B. na 
miesiąc kwiecień.

Preliminarz ten przewiduje na zasiłki dla 
bezrobotnych robotników kwotę 2.805.000 zł. 
Przewidywana liczba bezrobotnych, uprawnio­
nych do pobierania ustawowych zasiłków z Fun­
duszu Bezrobocia wyniesie w kwietniu 60.000 
osób.

Wycieczka Polaków z Danii
Zarząd główny Związku Polaków w Danji 

organizuje w lecie r. b. wielką wycieczkę do 
Polski. Wycieczka ta przybędzie prawdo<po- 
dobnie do Warszawy w czasie trwania Ii-go 
zjazdu Polaków z zagranicy.
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Dobry posiew daje obfity plon
Harcerstwo pomorskie na walnym zjeidzie w Toruniu

W dniu wczorajszym odbył się w Toruniu 
wełny zjazd Oddziału Pomorskiego Związku 
Harcerstwa Polskiego. Po mszy św., odprawio­
nej o godz. 9 w bazylice św. Jana przez ks. 
iprot Szymańskiego, uczestnicy zjazdu zebrali 
się na obrady w auli gimnazjum męskiego im. 
M. Kopernika.

Obrady zagaił przewodniczący Oddziału do­
wódca O. K. VIII, p. gen. Pasławski, witając 
przybyłych przedstawicieli władz państwowych, 
harcerskich oraz gości Z ramienia władz byli 
obecni pp.: starosta powiatowy i grodzki Ro­
gowski, jako reprezentant p. wojewody pomor­
skiego Kirtiklisa, starosta krajowy Łącki, kie­
rownik Urzędu WF. i PW. ppułk. Klementow- 
ski, komendant Związku Strzeleckiego mjr. 
Rachwał, wicedyrektor toruńskiej Dyrekcji Ko­
lei Państwowych inź. Gurtler, komendant war-

Rzut oka na rozwój harcerstwa na Pomorzu
Sprawozdanie przewodniczącego Oddz. Pom. Z. H. P. p. generała 

Pasławskiego
Znowu posunęliśmy się naprzód — mówił 

p. generał — zarówno ilościowo, jak i jakościo­
wo i to we wszystkich bez wyjątku kierunkach 
pracy. Oczywiście postęp ten nie jest równo­
mierny, na pewnych polach jest on wydatniej­
szy, na innych zaznacza się słabiej. Z cytr, ilu­
strujących ten postęp, najbardziej rzuca się w 
oczy przyrost zuchów-chłopców o 80 proc., zor 
ganizowanych w gromadach, których przybyło 
74 proc. Cyfry te potwierdzają znany już fakt, 
że zuchy szturmem zdobyły teren. Zuchów- 
dziewcząt przybyło również 20 proc., co jest 
poważnym sukcesem. Wszystkich zuchów na Po 
moren mieliśmy w końcu roku około 3.000 w 
150 gromadach.

Harcerek przybyło 262, przekroczyły więc 
liczbę 2.000, harcerzy przybyło 589, dzięki cze 
ma przekroczyli liczbę 4.000. Jak widzimy pro 
centowy przyrost harcerek i harcerzy był pra­
wie jednakowy. Uderzający jest jednak w obu 
rycih grupach znaczny wzrost ilości drużyn 
'40 proc.) nieproporcjonalny do wzrostu licziby 
młodzieży; w liczniejszych drużynach mamy 
obecnie słabsze stany.

12 TYS. LUDZI W SŁUŻBIE IDEI HARCER­
SKIEJ NA POMORZU.

Łąoanie wszystkich dziewcząt mieliśmy zor­
ganizowanych 2.500, wszystkich chłopców 6.350. 
Razem stan liczebny całej młodzieży w pomor­
skim Oddzielę ZHP. wynosił 8.936 osób, co w 
porównaniu z przeszłorocznym stanowi 25 pro­
cent przyrostu. Jeżeli do tego dodamy 336 in­
struktorów, drużynowych i wodzów oraz 2.477 
członków współdziałających czyli t, zw. Przy­
jaciół Harcerstwa otrzymamy masę prawie 12 
tys. ludzi stojących w służbie idei harcerskiej 
na Pomorzu.

Stwierdzamy bowiem dalszy i to bardzo sil­
ny rozwój organizacji Przyjaciół Harcerstwa. 
Zarówno ilość Kół, a przedew6zystkiem Gron, 
jak i członków wzrosła tak, że Przyjaciele u- 
stępują tutaj tylko znikomie.

Tyie o cyfrach organizacyjnych. Jak dodat­
nie rozwinęła się sama treść pracy, mówią o 
'*em dalsze rozdziały niniejszego sprawozdania. 
Zarząd Oddziału, pracując w prezydjum, w 6-u 
komisjach i na pełnych posiedzeniach, prowa­
dząc rozległą korespondencję i wydając okólni­
ki, interweniując u władz i utrzymując kontakt 
e pokrewnemi organizacjami i prasą, starał się 
pomnożyć siły harcerstwa oraz ułatwić zadanie 
obu Komendom Chorągwi, We wszystkich swo­
ich dążeniach znajdował Oddział zawsze pełne 
zrozumienia poparcie u p. wojewody pomor­
skiego Stefana Kirtiklisa, u p. kuratora Okr. 
Szk. dr. Michała Pollaka i p. starosty krajowe­
go Wincentego Łąckiego. Również władze woj­
skowe a mianowicie pp. dowódcy Dywizyj i 
pułków, a przedewszystkiem Okręgowy Urząd 
WF. i PW. do wszystkich naszych poczynań 
odnosiły się życzliwie, udzielając pełnej pomo­
cy. Dzięki życzliwości ks. biskupa Okoniewskie 
go, Zarząd po długiej przerwie mógł powitać w 
swem gronie nowego kapelana Oddziału w oso­
bie ks. dr. Łęgowskiego, który z prawdziwem 
oddaniem dąży do unormowania służby dusz­
pasterskiej w jednostkach harcerskich.

Z ważniejszych dokonanych prac wymienić 
należy opracowanie Regulaminu Kół Przyjaciół 
i Gron i wydanie go już w ostatecznej formie. 
Rzecz ta niewątpliwie przyczyniła się walnie 
do zaznaczonego powyżej żywego rozwoju Kół 
i Gron Przyjaciół. Pozatem wysyłka reprezen­
tacji harcerzy pomorskich na zlot międzyna­
rodowy skautów na Węgry była dziełem niełat- 
wem i wymagającem wielu zabiegów, wysiłków 

szawskiej Chorągwi Harcerskiej Skłodowski i 
członkowie władz Oddziału Pomorskiego.

Następnie do prezydjum zjazdu powołano 
pp, starostę Łąckiego, jako przewodniczącego 
oraz inż. Girtlera i dyr. Moesego, jako zastęp­
ców przewodniczącego.

Odczytanie i przyjęcie protokółu z poprzed­
niego walnego zjazdu powierzono specjalnej 
komisji. Protokół został przez komisję przyjęty.

Zkolei p. Skłodowski z Warszawy wygłosił 
referat, w którym omówił niezwykle interesują­
ce zagadnienie udziału młodzieży starszej w 
harcerstwie.

Po referacie p. Skłodowskiego przystąpiono 
do sprawozdań władz Oddziału.

Pierwsze sprawozdanie złożył przewodni­
czący Oddziału Pomorskiego p. gen. Pasławski.

i ofiar nietylko ze strony samych harcerzy. Je­
steśmy zadowoleni, że wyprawa ta przyniosła 
chlubę harcerstwu pomorskiemu, a przez dziel­
ną propagandę ąaszych chłopców, dała poży­
tek sprawie narodowej, wykazując przed oczy­
ma świata polskość Pomorza.

OWOCNA PRACA ZARZĄDU.

W ciągu roku sprawozdawczego Zarząd od­
był 6 posiedzeń, na których omówiono nastę­
pujące sprawy:

Dnia 27. L sprawozdanie z konferencji dele­
gatów K. P. H. w Grudziądzu dnia 18. 12. Bud­
żety Komend Chorągwi Harcerek i Harcerzy. 
Wybrano komisję do opracowania zmiany re­
gulaminu K. P. H. i Gron P. H. Omawiano plan 
sprawozdania rocznego z prac Z. O. i Komend 
Chorągwi Harcerek i Harcerzy.

Dnia 9. II. omówienie prac związanych z 
przeprowadzeniem Zjazdu Walnego; dalsze roz 
patrywanie i uchwalenie budżetów Komend 
Chorągwi Harcerek i Harcerzy, dyskusja nad 
Sprawozdaniem K. P. H. Przyjęto do wiadomo­
ści fakt nabycia przez Z. O. trawlera „Rybit- 
wy", ofiarowanego harcerstwu pomorskiemu 
przez Dowództwo Marynarki Wojennej. Uchwa 
łono wydać drukowane sprawozdanie z działal­
ności Oddziału w roku 1932.

Dnia 6. IV. ukonstytuowanie się Zarządu; wy 
ibór Delegatów na Zjazd Walny w Katowicach. 
Utworzenie komisyj: finansowej., spraw wod­
nych i dźemborowej. Zatwierdzenie budżetu Z. 
O. Dyskusja i wprowadzenie drobnych popra­
wek do nowego Regulaminu K. P. H. Przyjęcie 
do wiadomości sprawozdania delegata z posie-

nabycia we wszystkich aptekach.

40 placówek pracy
dla bezrobotnych pracowników umysłowych

Naczelny dyrektor Funduszu Pracy dr. Zbi- 
igniew Madeyski odbył konferencję z przed­
stawicielami Instytutu Oświaty Pracowniczej 
na temat najbliższej akcji związanej z powięk 
szeniem stanu zatrudnienia pracowników umy­
słowych. Przedstawiciele Instytutu złożyli pro­
jekt uruchomienia 40-tu placówek, w których 
znaleźliby zatrudnienie bezrobotni pracownicy 
umysłowi. Wydatek jednorazowy Funduszu 
Pracy na uruchomienie tych placówek wymósł-

Student z Jawy w kostiumie kąpielowym 
zginął na Jednym ze szczytów alpejskich

Student politechniki Zurychskiej Hans 
Wolfers, pochodzący z Surabaja (.Tawa) wy­
brał się na szczyt Guldenstock (2530 m. Al­
py Glarneńskie), jedynie w kostjumie kąpie­
lowym. Zaskoczony przez burzę śnieżną po­
niósł śmierć.

Dwaj Polacy, bawiący w schronisku u stóp 
Gudenistock Józef Wadas i Edward Janczew­
ski, korespondent Polskiej Agencji Telegra­
ficznej zorganizowali pierwsi wyprawę ratun­
kową. która po całonocnych poszukiwaniach. 

dzenia Nace. Rady Harcerskiej w Warszawie.
Dnia 11. IV. odczytanie i przydział Komi­

sjom wniosków, uchwalonych na Zjeźdizie Z. O. 
(Sprawozdanie ks, kapelana Oddziału z bytno­
ści u. ks. biskupa oraz z konferencji z Naczel­
nym Kapelanem Z. H. P. Dalsza dyskusja nad 
Regulaminem K. P. H. Omówienie pomocy wy­
prawie harcerzy pomorskich na Dźembo.

Dnia 1. VI. Sprawozdanie Przewodniczącego 
.ze Zjazdu Walnego Z. H. w Katowicach — Spra 
wozdanie z prac Komisji finansowej., dla spraw 
wodnych i dżemlborowej. Uchwalenie regulami­
nu KPH, Uchwalenie dodatkowego budżetu dla 
wyprawy Dżembowej. Dyskusja nad zamierze­
niami Komend Chorągwi w akcji letniej. Przy­
jęcie sztafety kajakowej w Toruniu „Z węglem 
polskim do morza'*.

Dnia 6. X. Sprawozdanie z akcji Chorągwi 
'Harcerek i Harcerzy. Sprawozdanie ks. kapela­
na Oddziału z konferencji ks. katechetów w 
Pelplinie. Ustalenie programu konferencji dele­
gatów K. P. H. w Tczewie. Utworzenie komisji 
dla spraw Zlotowych Chorągwi Harcerek. Re­
zygnacja kilku członków Z- O. Pom., m. innymi 
lustąpiła długoletnia i zasłużona w pracy w Z. 
O. p. dyr. A. Wojciechowska; kooptacja nowych 
członków. Przyjęcie do wiadomości nabycia 
przez Z. O. jachtu „Carmen" dla Chorągwi Har­
cerzy.

Ponadto pracowały komisje:
Finansowa pod przewodnictwem dyr. Brze­

skiego, która na 2 posiedzeniach omawiała spo 
sotby zdobycia funduszów na zrealizowanie u- 
chwalonych budżetów Komend Chorągwi Har­
cerek i Harcerzy.

Dżemborowa pod przewodnictwem dr. Gu- 
mińskiego, która na 4 posiedzeniach omawiała 
zaopatrzenie reprezentacji harcerzy pomorskich 
w odpowiedni materjał propagandowy o Pomo­
rzu i Morzu Polskiem, troszczyła się o wyekwi­
powanie i umundurowanie wyprawy oraz pomoc 
dla niezamożnych harcerzy, wyjeżdżających na 
'Dźembo.

Dla spraw wodnych pod przewodnictwem 
inż. Szydłowskiego, która na 2 posiedzeniach o- 
mawiała projekty budowy tanich przystani dla 
drużyn żeglarskich, sprawę o wyremontowani 
.,Rybitwy" i przeznaczenia jej jako bazy pły­
wającej dla wycieczek harcerskich. Sprawę po­
czynienia starań celem uzyskania miejca na bu 
dowę przyszłej przystani harcerskiej nad mo­
rzem oraz zużytkowania ośrodka wodnego w 
Charzykowie na przyszłe kursy żeglarskie har­
cerzy.

Regulaminowa pod przewodnictwem gen. 
Pasławskiego na 2 posiedzeniach ułożyła osta­
teczny projekt regulaminu dla K. P. H, i Gron 

by 250 zł od jednego zatrudnionego pracow­
nika. Kwota ta zużytkowana byłaby na cele 
inwestycyjne i utrzymania placówek w ciągu 
3-ch miesięcy. • Placówki te po tym czasie mu­
skałyby być .samowystarczalne.

Ponadto Instytut Oświaty Pracowniczej 
projektuje uruchomienie w całej Posce około 
2000 ogródków działkowych, kosztem 700.000 
złotych. W najbliższych dniach zapadnie de­
cyzja Funduszu Pracy w powyższej sprawie.

utrudnionych przez burzę śnieżną i niebez- 
piecziny teren znalazła na drugi dzień zwłoki 
Wolfersa, zasypane śniegiem w pobliżu szczytu 
Guldenstocku.

SYROP STANIAŁ
7, kg 30 gr ,362

ŁUBAN-WRONKI

P. H., uweględiniaijąc propozycję K P. H. w To­
runiu.

Komisja Kół Przyjaciół pod przewodnictwem 
dyr. Porębskiego, która przygotowała materia­
ły do konferencji przedstawicieli Kół Przyja­
ciół w Tczewie.

Komisja Zlotu Harcerek pod przewodnic­
twem p. Preibiszowej, która wszczęła prace 
przygotowawcze do Zlotu i Wystawy Hareerek.

Ponadto Prezydjum Zarządu załatwiło spra­
wy organizacyjne, programowe i niektóre finan­
sowe — utrzymywało kontakt * władzami pań­
stwowemu, inne mi organizacjami i prasą. W o- 
kresie sprawozdawczym wpłynęło 202 pism, 
wysłano 143 pism i wydano 5 okólników do 
K. P. H.

Dalsze sprawozdanie
Po wyczerpujące™ sprawozdaniu p. gene­

rała Pasławskiego p. dyr. Brzeski, jako skarb­
nik przedstawili obecnym zestawienie rachun­
kowe za rok ubiegły. Z zestawienia wynika, 
że ogólmy obrót gotówkowy po stronie docho­
dów wyniósł 28.542,20 zł.

Zkolei p. Luśniakówna przedstawiła dzia­
łalność Pomorskiej Chorągwi Harcerek, a p. 
'Władysław Sieradzki działalność Chorągwi Har 
cerzy, poczem p. dyr. Kaczor w imieniu komisji 
rewizyjnej postawił wniosek o udzielenie za­
rządowi absolutorium.

W dalszym ciągu obrad zastępca przewo­
dniczącego oddziału p. nacz. Grzanka odczytał 
telegramy, które z okazji zjazdu przysłano z 
całej Polski na ręce przewodniczącego zarządu. 
M. in. telegram nadesłał p. wojewoda śląski 
dr. Grażyński, inspektor Armji p. generał 
Norwld-Neugebauer, kurator Okręgu Szkolne­
go Poznańskiego dr. Pollak oraz dowódca O. 
K. Lwów p. generał Popowicz.

Następnie uchwalono wysłać depesze hoł­
downicze do Pana Prezydenta Rzeczypospoli­
tej prof. Ignacego Mościckiego, pana Marszał­
ka Józefa Piłsudskiego, byłego prezydenta Pań­
stwa prof. Wojciechowskiego i wojewody ślą­
skiego dr. Grażyńskiego.

Odznaczeni za prace 
dla harcerstwa

Na zakończenie przedpołudniowych obrad 
p. generał Pasławski w imieniu naczelnych 
władz harcerskich wręczył p. wicewojewodzinie 
Seydlitzowej i p. dyr. Brzeskiemu „Odznakę 
za Zasługę**, za ofiarną, długoletnią pracę dla 
dobra harcerstwa. Następnie p. generał wrę­
czył jeszcze szereg komendanckich i instruk­
torskich odzmak P. W.

Komendanckie odznaki P. W. otrzymali pp. 
wicewojewodzina Hanna Seydlitzowa inź. 
Wanda Boberska, Marja Gichońska, dyr. Józef 
Brzeski, dyr. Porębski i hm. prof. Jarosław Ko­
walski.

Instruktorską odznakę P. W. wręczono pp: 
Palęckiej, Kowalczykównie, Rogowskiej, Tra- 
czewskiej, Bartkiewiczównie, Merdasińskiej, 
inż. Kossakowskiemu, prof. Jastrzębskiemu, Ja­
worskiemu, Gdańskiemu, Adamciowi, Feiselo- 
wi i Cieplikowi.

Obrady popołudniowe
Po półgodzinnej przerwie, w czasie której 

wszyscy obecni posilili się przy obficie pnzęz 
parnie z Kota Przyjaciół Harcerzy przygotowa­
nym bufecie, rozpoczęły się obrady komisyj 
Kół Przyjaciół Harcerstwa, Harcerek i Harce­
rzy.

Po tych obradach około godziny 17 juz na 
plenum zjazdu omówiono wyniki prac w ko­
misjach i przyjęto uchwalone tam wnioski i 
rezolucje, poczem powrócono do wniosku ko­
misji rewizyjnej udzielając zarządowi przez 
aklamację absolutorjum.

Również przez aklamację wybrano w uzu­
pełniających wyborach do władz Oddziału 
kandydatów, proponowanych przez Zarząd. — 
Do zarządu weszli pp. inż. Girtler, dyr. Po­
rębski, inż. Butwilłowicz i kpt. Łoziński. Ko­
misję rewizyjną będą tworzyli ponownie dyr. 
Kaczor, dyr. Sobolewski i dyr. Bortnowski. 
Do Honorowego Sądu Harcerskiego weszli pp. 
dr. Dziedzic, kpt. Czermak, Marja Świecszcz- 
kowska, prof. Staniszewski i prof. hm. Ko­
walski.

Wobec wyczerpania się porządku obrad za- 
stępot przewodniczącego zjazdu p. inż. Girtler 
zamknął zebranie o godz. 18. Przed wyjściem 
odśpiewano „Rotę".

Do szczegółowego omówienia sprawozdań 
członków ziairządu Oddziału oraz uchwał po­
wziętych przez zjazd, powrócimy w najbliż­
szych numerach.
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Wybór olbrzymi!
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WOJCIECH MIKOŁAJCZYK, gdynia ul. świętojańska

Niekończący się napływ sprawozdań z uro­
czystości ku czci Marszalka Piłsudskiego na 
Pomorzu, zmusza nas z powodów technicz­
nych do umieszczania ich w znacznem nieraz 
skróceniu. Mimo to jednak staramy się zacho 
wać wszystkie te momenty, które charaktery­
zują nastroje społeczeństwa pomorskiego, po­
twierdzając w całej pełni postawioną przez mas 
już poprzednio djagnozę, o wielkiej przemia-

Prastare Chełmno w hołdzie Wodzowi
Tegoroczny obchód imieninowy w Cheł- 

mhie wypadł bardzo okazale i stanowił jedną 
wielką manifestację uczuć dla Wielkiego Sole­
nizanta. Dosłownie cala ludność miasta i po­
wiatu brała udział w uroczystości.

W przeddzień uroczystości odbyły się aiża- 
demje w szkołach i w niektórych organiza­
cjach. Na wyróżnienie zasługuje akademja 
wewnętrza, urządzona staraniem Związku Re­
zerwistów, której przebieg był bardzo podnio­
sły. Wieczorem odbył saę uroczysty cap­
strzyk, w którym brały udział wszystkie orga­
nizacji PW i WF. Miasto było ślicznie udeko­
rowane, rzucała się w oczy pomysłowa ilumi­
nacja budynków Korpusu Kadetów.

W dniu 19 marca ustawiły się wszystkie 
oddziały wojska oraz organizacyj PW i WF 
na rynku, gdzie odbył się o godz. 8,45 prze­
gląd przez komendanta garnizonu, p. płk. 
dypl. Koca, poczem nastąpiło uroczyste nabo­
żeństwo w kościele parafjalnym. Po nabo­
żeństwie odbyła się przed komendantem gar­
nizonu oraz starostą powiatowym p. Białym 
defilada wojska i długi zastęp zrzeszeń, orga­
nizacyj i dziatwy szkolnej pod dowództwem 
p. mjr. Kleina.

O godz. 11 nastąpi! w sali Wydziału Po w. 
uroczysty akt wręczenia adresów hołdowni­
czych. Do licznie zebranych delegacyj prze­
mówił p. starosta Biały. Ogółem złożono 81 
adresów. Sztafeta w składzie prezesa Pow. 
federacji, p. mjr. Kleina oraz pp. kpt. Piasec­
kiego, Rusinka i Luthera zawiozła aibum do 
Torunia, gdzie wręczyła go p. Wojewodzie 
Kirtik lisowi. - •

Tegoż samego dnia o godz. 12 odbyła się 
w przepełnionej po brzegi sali Hotelu Cen­
tralnym ogólna akademja. Słowo wstępne 
wygłosił p. płk. tdypl. Koc, Dalszy ciąg pro­
gramu stanowiły występy doskonalej orkiestry 
66 pp., deklamacje, śpiewy garnizonowego 
chóru i jeden obrazek sceniczny.

Uroczystości dnia 19 marca nie ograniczy­
ły się do samego miasta Chełmna, lecz zostały 
zorganizowane we wszystkich większych miej 
sco w ości ach powiatu, gdzie udział ludności był 
wszędzie ogromny i niespotykany w poprzed­
nich latach. W programach tych obchodów 
były przeważnie: pochody organizacyj wraz z 
sztandarami do kościoła, n.a nabożeństwo, aka- 
demje i przedstawienia uroczyste. W Błędo­
wic odbyło się przy udziale p. starosty powia­
towego Białego oraz komendanta obwo­
dowego PW i WF p. mjr. Derowrsldego poświę­
cenie świetlicy Związku Strzeleckiego.

Marsz gwiaździsty ooprzez Bory 
Tucholskie

Obchód imienin Marszalka wypadł w tym 
roku w Tucholi i w powiecie tucholskim, wyjąt 
kowo imponująco. Już •wieczorem 18 marca 
przez ulice udekorowanej flagami i rozświetlo­
nej iluminacją Tucholi — przeciągnęły w uro­
czystym capstrzyku oddziały PW, poprzedza­
ne przez doskonałą orkiestrę Seminarjum Nau 
czycielskiego. Capstrzyk, któremu towarzy­
szyły tłumy publiczności, odrazu stworzył na­
strój uroczysty i świąteczny, który panował 
nazajutrz przez cały dzień święta 19 marca.

Obszerny i urozmaicony program uroczy­
stości, dzięki doskonałej organizacji, wykona­
ny został ze wzorową sprawnością.

19 marca, już o godz. 7 rano startowały •» 
rozmaitych, punktów powiartu drużyny PW w

Dalsze obchody i uroczystości
nie, jaka dokonała się w naszej dzielnicy, — 
przemianie, która uwielbienie Wodza Narodu 
podniosła do rzędu najpotężniejszych i wszech 
ogarniających uczuć, wynikłych z szczerego i 
głębokiego patrjotyzmu społeczeństwa pomor­
skiego.

Poniżej podajemy krótki przebieg uroczy­
stości imieninowych w Chełmnie, Tucholi, 
Lidzbarku i Nowemmieście.

liczbie 34 do 15 kilometrowego „Marszu 
Gwiaździstego do Tucholi'. Tymczasem w 
samej Tucholi odbyła się uroczystość powita­
nia kolarskich sztafet Straży Pożarnych z Sę­
pólna i Chojnic — i odjazd sztafety Strażaków 
tucholskich do Świecia.

Niebawem zaczęły przybywać do mety, 
przed pięknie udekorowanym gmachem Urzędu 
Pocztowego, drużyny marszowe „Marszu Gwiaź 
dizistego" witane przez p. starostę, przedstawi­
ciela wojska p.. mjr. Gieruszczaka Komendan­
ta Powiatowego WF i PW przez komisję sę­
dziów i licznie zebraną publiczność. Wszyst­
kie 34 drużyny marsz wykonały, stając u me­
ty w dobrej formie i w bardzo dobrym czasie. 
W kategorji rezerwistów I nagrodę (puhar prze 
chodni b. ministra p. Janty-Połczyńskiego) 
zdobyła drużyna Oddziału Powist. i Woj. ze 
wsi Stobnó, — w kategorji przedpoborowych 
— drużyna Zw. Strzeleckiego z Kiełpina (puhar 
przechodni p. starosty Hrytniewskiego).

O godz. 10 stanęły do raportu liczne sze­
regi organizacyj społecznych i PW, których

„J£u6anoza
doskonała przyprawa dla 
światccznifcA ciast. - - - -

W Bydgoszczy powstała 
Rodzina Rezerwistów

Spoistość i konsolidacja społeczeństwa we­
wnątrz kraju stanowi podstawę naszej potęgi i 
mocarstwowości na zewnątrz. (Szczytnemu temu 
celowi, służą liczne organizacje rozsiane gęstą 
siecią na terenie całej Rzeczypospolitej, a zwła­
szcza Rezerwistów, do którego co roku napły­
wają nowe szeregi zwolnionych z czynnej służby 
wojskowej żołnierzy. Ta MILJONOWA ARMJA 
rezerwistów stanowić będzie kiedyś o naszem 
zwycięstwie. Jakkolwiek dzięki wysiłkom Wo­
dza naszego Marszałka Józefa Piłsudskiego, po­
kój i byt mocarstwowy naszego państwa jest 
zapewniony, to nie wolno jednak w dobie obe­
cnej zapominać o zapleczu armji czynnej, — re­
zerwie, Kwestję tą najlepiej może postawił i 
adoptował do warunków obecnych Związek Re­
zerwistów, którego statut przewiduje jako część 
składową swojej organizacji istnienie Rodziny 
Rezerwistów, mającej na celu: a) pracę społe- 
czno-oświatową, b) wytworzenie łączności pań- 
stwowo-ideowej, c) rozbudzenie życia sportowe­
go, d) samopomoc prawną, ekonomiczną i kul­
turalną nad zrzeszonymi rezerwistami i ich ro­
dzinami. Doceniając ważkość tych pięknych i 
racjonalnych założeń ideowej pracy Rodziny 
Rezerwistów ub. soboty z inicjatywy Zarządu 
Grodzkiego Zw. Rezerwistów wespół z Zarzą­
dem Oddziału Powiatowego Powstańców i Woja­
ków O. K. VIII. odbyło, się w salce konferencyj­
nej Magistratu Konstytucyjne zebranie Rodziny 
Rezerwistów-

Zgromadzenie zagaił prezes Żarz. Grodzkiego 
Z. R. p. dr. Czaykowski, wygłaszając krótkie 
przemówienie, oraz witając przybyłych gości 
pp. Makowską, delegatkę Rady Okręgowej Ro­
dziny Rezerwistów w Toruniu, gen. Thomee. 

barwne linje ziajęły cały Rynek. Po raporcie, 
który przyjął p. starosita powiatowy z p. ma­
jorem Gieruszczakiem, nastąpiło składanie 
adresów hołdowniczych dla pana Marszalka. 
Złożono adresy w ogólnej liczbie 175.

Po uroczystem nabożeństwie w kościele pa­
rafjalnym, w blasku wiosennego słońca, ruszy­
ła imponująca defilada. Po defiladzie, przy 
dźwiękach orkiestry kolejowej, nastąpiło uro­
czyste odprowadzenie delegacji, jadącej do 
Torunia celem złożenia panu Wojewodzie al­
bumu, artystycznie wykonalnego przez malarza 
tucholanima p. Zbigniewa Urbanowskiego. — 
Obiad żołnierski wydany na kilkaset osób od­
był się w wesołym nastroju pod okiem nie-

Uroczystości imieninowe w Lidzbarku
Staraniem Komitetu z przewodniczącym p. 

burmistrzem Parzybokiem na czele obchodzo­
no w Lidzbarku uroczystość imienin Marszalka 
Piłsudskiego już w niedzielę 18 bm.

Po uroczystem nabożeństwie o godz. 11-ej 
uformował się pochód, na czele którego — 
przy dźwiękach orkiestry Straży Pożarnej — 
kroczyli przedstawiciele władz, szkoły, Zwią­
zek Strzcleck-' Harcerstwo, Rezerwiści, PWK, 
PW, Podoficerowie Rezerwy, Sokół, Straż Po­
żarna i wiele innych organizacyj.

Po przejściu ulicami miasta pochód zatrzy­
ma! się na rynku udekorowanym ratuszem, 
poczem z balkonu przemówił burmistrz p. Pa- 
rzybok na temat zasług Marszalka jako Wo- 

I dza i Nauczyciela Narodu. Po wzniesieniu 
okrzyku r»a cześć dostojnego Solenizanta i odc- 

radcę inż. Regamey przedstawiciela władz 
miejskich, mec. Siodę prezesa Federacji P. Z- O. 
O. oraz licznie zebrane panie i panów — dele­
gatki i delegatów Kół Zw, Rez. w Bydgoszczy.

Zkolei ukonstytuowało się prezydjum zebra­
nia w składzie następującym: p. Stabrowska — 
jako przewodnicząca, p. inż. Hermel — jako 
sekretarz, oraz pp. Makowska, gen. Thommee, 
radca inż. Regamćy, dr. Czaykowski i mec. Sio- 
da jako ławnicy.

Rzeczowy referat o działalności społecznej 
nowej, komórki twórczej Rodziny Rezerwistów 
— wygłosiła p. Makowska z Torunia, Główną 
osnową ciekawej prelekcji delegatki Rady Okrę­
gowej Rodziny Rezerwistów były ogródki dział­
kowe, które dają gwarancję dobrego bytu bie­
dnym, bez pracy pozostającym członkom Zw. Re­
zerwistów.

Nad referatem wyłoniła się nader ożywiona 
dyskusja, w której zabierali m. in- głos pp. inż. 
Stabrowska, dr. Czaykowska, Jaworska, dyr. Ka- 
nicki, dr. Czaykowski, radca inż. Regamey, nacz. 
Deja.

W wyniku głosowania wybrano władze Ro­
dziny Rezerwistów w następującym składzie; p. 
dr. Czaykowska — przewodnicząca, p. Stabrow­
ska — wiceprzewodnicząca oraz pp. Jaworska, 
radca inż. Regamey, dr. Czaykowski, dyr. Ro. 
mański, dyr. Kanicki, nacz. Deja i 6 delegatek 
z poszczególnych kół miejscowych Zw. Rez. — 
członkowie Zarządu.

Po omówieniu szeregu spraw natury organi­
zacyjnej zebranie zakończono. Nowozorganizo- 
wanej Rodzinie Rezerwistów Redakcja „Dnia 
Bydgoskiego" życzy powodzenia i owocnej pra­
cy na niwie społecznej.

zmordowanych pań komitetowych pp. Gunder- 
manowej, Kamińskiej Piskozubowej i Frankow­
skiej. Oddział PWK pełnił służbę w sali.

Wieczorem uroczysta akademja została 
urozmaicona świetnie odegranem przez zespól 
amatorski Z. S. oddziału Biała widowiskiem 
ludowem „Łobzowianie". Publiczność, która 
wypełniła salę po brzegi darzyła burziliwemi 
oklaskami doskonalą grę amatorów, oraz re­
żysera leśniczego p. Bieleckiego. Poziaitem ma 
program akademji izłażyly się przemówienia 
prof. Semin. Naucz, p. Nowaka, deklamacje 
oraz występy chóru i orkiestry seminarjum nau 
czycielskiego.

graniu hymnu narodowego pochód się rozwią­
zał.

O godz. 18,30 przeszedł ulicami miasta cap­
strzyk przy pochodniach i dźwiękach orkie­
stry i iluminacji okien.

O godz. 20 odbyła się w szczelnie wypeł­
nionej sali towarzystw uroczysta akademja, na 
którą złożyły się śpiewy i deklamacje dzieci 
szkolnych oraz harcerzy, występ orkiestry Stna 
ży Pożarnej, przemówienie notarjusza p. Gi- 
zińskiego oraz utwory na skrzypce i fortepian.

Obchód w Nowemmieście 
n. Drwęca

Dnia 18 marca od godz. 14 miasto zaczęło 
przybierać odświętny wygląd. O godlz. 19,30 
ruszył ulicami miasta pochód, w którym wzię­
ły udział wszystkie oddziały PW i WF oraz 
organizacje. Olbrzymi ten pochód z pocho­
dniami zatrzymał isię przed pięknie ilumino­
wanym gmachem Starostwa, gdizae do zebra­
nych krótko przemówił wicestarosta Budnik.

Na drugi dzień o godz. 9,30 uroczyste na­
bożeństwo połączone ze specjalnemi modłami 
na intencję Dostojnego Solenizamta odprawił 
ks. radca Papę. Po nabożeństwie wszystkie 
oddziały, organizacje i licznie zgromadzona pu 
bliczmość przemaszerowała przed gmach '♦im- 
nazjum, gdzie odbyło się odsłonięcie płasko­
rzeźby Marszalka i główna część uroczystości. 
Tam starosta powiatowy dr. Tomczyński w 
towarzystwie delegata 67 PP- z Brodnicy p. 
majora Smolarza odebrał raport i dokonał prze 
glądu oddziałów PW i WF. Następnie dyr. 
gimn. Lubicz Majewski wygłosił okolicznościo­
we przemówienie, poczem p. starosta dokonał 
aktu odsłonięcia tablicy pamiątkowej. Na tle 
gmachu gimn., przybranego zielenią i barwami 
narodowemi, oczom zebranych ukazała się tak 
dobrze znania twarz Marszalka, odlana z bron- 
zu i osadzona w marmurowej płycie. Oddzia­
ły sprezentowały broń, orkiestra odegrała 
hymn narodowy, poczem chór gimnazjalny od­
śpiewał kantatę.

W dalszym ciągu odbyta się ceremonja od- 
b;erana adresów hołdowniczych,. Imieniem ze­
branych przemówił do starosty prezes Zarzą­
du Pow. Zw. Strz. kpt. rez. Zygmunt Marsza­
lek oraz prezes Związku Podof. Rez. Muraw­
ski, na ręce starosty złożono razem około 140 
adresów hołdowniczych z całego powiatu, po­
czem starosta w serdecznych słowach podzię­
kował przybyłym delegacjom i sztafetom. Na 
zakończenie odbyła się defilada oddziałów PW 
i WF oraz organizacyj i stowarzyszeń.

Wieczorem przy szczelnie wypełnionej sa­
li Hotelu Centralnego mieszczącej 800 osób 
odbyła się uroczysta akademja, na którą uło­
żyły się: przemówienie prof. dra Komassy, 
produkcje wokalne T-wa Harmonjl, deklama­
cje oraz produkcje sceniczne gimnazjum oraa 
szkól powszechnych. Przez cały dzień jak rów 
nież na capstrzyku dnia poprzedniego przy­
grywała nowózorganizowana orkiestra Związku 
St. pod dzielną bat. kapelm. Bajkowskiego, bu­
dząc powszechną sympatję i zarazem podziw z 
powodu nadzwyczajnego wyrobienia osiągnię­
tego w rekordowo krótkim czasie.
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KRONIKA
TORUŃ

Kalendarzyk rzym.-kat.
Poniedziałek Teodora
Wtorek Jana Damasc.

— Nocny dyżur aptek od 22 do 29 bm. dy­
żuruje w śródmieściu Apteka „Centralna" ul. 
Chełmińska, na Bydgoskiem Przedmieściu: Ap 
teka „Św. Anny“, ul. Mickiewicza; na Mokrem 
apteka „Pod Łabędziem", ul. Kościuszki.

REPERTUAR KIN.

MARS — Przed maturą.
ŚWIATOWID — Ich ostatnie spotkanie 
PAŁACE — Tajemnica zamku Porlock. 
LIRA — Pocałunek skazańca.

TEATR NARODOWY
W TORUNIU

Tel. kasy 900 dyr. Józef Cornobls Sezon 1933/34

REPERTUAR
W poniedziałek, dnia 26 bm, e godz. 20-tej 

Jedyny Koncert 
CHÓRU KUBAŃSKICH KOZAKÓW
We wtorek, dnia 27 bm. o godz. ZO.tej 

Przedstawienie dla wojska 
„L E G J O N Y W PIEŚNI"
Widowisko w 14 obrazach 2 częściach 

w inscenizacji Janusza Mazanka
W środę, dnia 28 bm. o godz. 20-tej 

przedstawienie zakupione przez Kolejowe 
Przysp. Wojsk, 

„LEGJONY W PIEŚNI-
Widowisko w 2 częściach 14 obrazach 

w inscenizacji Janusza Mazanka

ir fioruniu
Polecamy restauracje i kawiarnie
Dwór Artusa, restauracja o najwykwintniejszej 

kuchni na Pomorzu. — Dancmg.
Śniadalnia. Probiernia win — Grześkowiak 

daw. Dammann i Kordes, St. Rynek 33.

Najlepsza okazja kupna:
B, Hozakowskf. ul. Mostowa 28. tel. 45 — Naj­

lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe.

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda- 
źysta. Obok poczty. Staromiejski Rynek 16. 
Telefon 574. Dostawca dla Kas Chorych, kli­
nik ocznych i dla wojska.

SchwenKgrub — Radjo, ul. Łazienna 17 
Aparaty — części

B. Wilamowski, Żeglarska 24. Tanio — Galan- 
terja — Bielizna — Pończochy — Ręka­
wiczki itd.

Radjo-Aparaty — Akcesorja — Instalacja — 
Modernizacja — Własny warsztat — Gon- 
czerzewicz, Mostowa 15.

Biurowe przyborv — papeteria — Fr. Więcek, 
Mostowa 38. Oprawa książek I obrazów.

Pierwszorzędny Salon Fryzjerski dla Pań i Pa­
nów. Specjalność dla Pań: trwała i wodna 
ondulacja. Bernard Czajkowski, Prosta nr. 2.

Z miasta
— Z toruńskich sfer muzycznych komuni­

kują nam, że w związku z jubileuszem 65-let- 
nGej działalności znanego artysty prof. A. Mi­
chałowskiego oraz odznaczeniem go krzyżem 
komandorskim „Polonia Restituta", na ręce 
mistrza wysiano do Warszawy w imieniu ar­
tystów pomorskich depesze gratulacyjne. De­
pesze wysłała p. prof. Jagodzińska-Niekraszo- 
wa, b. uczenica mistrza oraz Konserwatorium 
Pom. Tow. Muzycznego w Toruniu.

— Prof. S. Jagodzińska — Niekraszowa 
przyjmuje jeszcze zapisy uczniów na lekcje 
gry fortepianowej oraz teorji muzyki. Dzie­
ciom urzędników udziela 50% zniżki. Bydgo­
ska 90 m. 6. 1308

— Wpisy na kurs rzeczoznawców rewizo­
rów, buhalferyjny, handlowy, akcyjny, stowa­
rzyszeń, spółdzielczy, przemysłowy, fabrycz­
ny, handlu morskiego, komunalnych kas, gmin. 
Przygotowanie do egzaminów dyplomowych 
i t. d. Toruń, Malę Garbary 5. Zakład w 36 
roku istnienia. 1280

Z teatru
— Chór kozaków kubańskich. W ponie­

działek, dnia 26 bm. o godz. 20 wystąpi tylko 
z jednym koncertem słynny Chór Kubańskich 
Kozaków, pod batutą Anatole Aleksandrowa. 
Chór wystąpi w malowniczych oryginalnych 
strojach kozackich i rosyjskich. W programie 
najpiękniejsze pieśni kozaków kubańskich, 
smętne romanse cygańskie oraz tańce. Poza- 
tem chór posiada własną koncertową orkiestrę 
balałajkową, która wykona szereg utworów ro­
syjskich. Chór znany z audycji radjowyoh. — 
Chór powyższy nie potrzebuje wielkiej rekla­
my, wystarczy przejrzeć z ostatnich dni dzien­
niki warszawskie, które entuzjastycznie wyraża 
się o ohórze. Przypuszczamy, że występ tak 
oryginalnego chóru w naszem mieście obudzi 
wielkie zainteresowanie.

Firmy toruńskie
nagrodzone dyplomami Izby Rzemieślnicze!

Wczoraj o godz, 11 przed południem odbyło 
się w Grudziądzu uroczyste posiedzenie Izby 
Rzemieślniczej, w którem wzięli udział przed­
stawiciele rzemieślników grudziądzkich, oraz pre­
zesi Związków cechowych.

Na posiedzeniu wręczono 41 dyplomów za 
udział w wystawie wyrobów rzemieślniczych i 
modeli wyrobów rzemieślniczych na eksport, ja­
ka odbyła się ostatnio w Grudziądzu. Z miej­

Podania o przywóz towarów 
reglamentowanych

Izba Przemysłowo-Handlowa w Gdyni poda- 
je do wiadomości, źe podania o przywóz towa­
rów reglamentowanych na II kwartał 1934 r. 
należy składać do tutejszej Izby Przemysłowo- 
Handlowej, najpóźniej do dnia 30 marca b. r. 
Podania winny być wnoszone względnie w Eks­
pozyturze Izby w Bydgoszczy i Przedstawiciel­
stwie Izby w Toruniu.

We wnioskach o przywóz najeży podać naz­
wy towarów według nomenklatury nowej tary­
fy celnej (Dz, U. R. P. Nr, 85, poz. 732),

Firmy, mające swą siedzibę w powiatach: 
Bydgoszcz miasto i powiat, Inowrocław miasto 
i powiat oraz w powiecie szubińskim i wyrzy­
skim, mogą składać odnośne podania w Ekspo­
zyturze Izby w Bydgoszczy, mające zaś swą 
siedzibę w Toruniu — za pośrednictwem Przed­
stawicielstwa Izby w Toruniu.

Podania należy Składać w dwóch równo- 
brzmiących egzemplarzach z ewentualnem do­
łączeniem doń faktury, względnie faktury pro- 
forma, szczególnie o ile chodzi o przywóz arty­
kułów chemicznych oraz uwierzytelnionego 
praez Izbę względnie Ekspozyturę lub Przed­
stawicielstwo Izby, względnie notarjusza, odpi­
su świadectwa przemysłowego n.a rok 1934. Do

Konkurencja Urzędu Skarbowego
Popis niefortunnego „egzekutora" w Czarnemblocie pod Toruniem

Dwaj „zacni" braciszkowie Jan Brzózknie- 
wicz, lat 25 ■zam. w Toruniu i Bolesław Brzóz- 
kniewicz lat 26 zam. w Podgórzu wpadli na 
oryginalny pomysł łatwego zarobku.

Starszy brat, Bolesław, znając dobrze sto­
sunki domowe rolnika Maksa Rahna w Czar- 
nembłocie, napisał kwit na kwotę 36 zl, którą 
Rahn zalegał z tytułu podatków w Urzędzie 
Skarbowym i kwitem tym wysłał do niego 
swego młodszego brata Jama. Po przybyciu 
do mieszkania Rahna, Jan Brzózkniewicz przed 
stawił się w charakterze sekwestratora Urzędu 
Skarbowego z Chełmży, żądając zapłacenia za­
ległego podatku.

Rahn tlómaczył się przed rzekomym sekwe- 
stratorem że pieniędzy <na razie niema, i że 
zaległość spłaca w ratach. „Litościwy" sekwe-

Śmiały rabunek czy kiepski dowcip?
Kłopot motocyklisty z Poznania

W sobotę około godz. 7-ej wieczorem przed 
zakład fryzjerski „Rococo" na ul. Mostowej za­
jechali dwaj panowie na motocyklach, którzy 
przybyli z Poznania, i pozostawiając maszyny 
na ulicy, weszli do zakładu, aby się „wyświe- 
żyć".

W trakcie zabiegów fryzjerskich, którym 
z przyjemnością poddawali się po dłuższej po­
dróży, uszu ich doszedł nagle turkot motoru 
motocyklowego. W obawie o swą własność, 
obaj dżentelmeni wypadli na ulicą i skonstato­
wali z przerażeniem, źe jedna z maszyn znikła, 
pozostawiając za sobą tylko oddalający się war­
kot motoru.

Puszczono się natychmiast w pogoń na dru­

Amator aparatów fotograficznych 
na ławie sądowej

W sobotę na wokandzie Sądu Grodzkiego 
znalazła się między jnnemi sprawa kradzieży 
aparatów fotograficznych.

Na lawie oskarżonych zasiadł niejaki Haloł, 
lat 26, bez stałego miejsca zamieszkania, który 
na początku bieżącego roku włamał się przez 
wygniecenie szyby wystawowej do sklepu Kon­
stantego Tul od Reckiego przy ul. Małe Garbary 
14 i skra dl 2 aparaty fotograficzne, łącznej war 
tości 200 zł.

Aparaty te sprzeda! następnie niejakiemuś 
Misiałkowskiemu, bezrobotnemu z Podgórza, 
który również zasiadł na lawie oskarżonych.

Po przesłuchaniu świadków i zamknięciu

scowych otrzymali dyplomy: firma Przeworski 
(Starogard), Spółdzielnia Rzeźnicka (Toruń - 
Podgórz) i fi^ma Rausch z Torunia.

Na wstępie posiedzenia prezes Izby Rzemie­
ślniczej p. Jakubowski złożył podziękowanie pod 
adresem p. Wojewody pomorskiego za protekto­
rat nad wspomnianą Wystawą oraz wszystkim 
tym, którzy w Wystawie wzięli udział.

podań o przywóz towarów z Austrji musi być 
dołączona faktura, poświadczona przez austrjac 
kie Ministerstwo Handlu i Komunikacji (Bun- 
desministerium fur Handel u. Verkehr), zaś do 
podań o przywóz towarów z Czechosłowacji na­
leży dołączyć fakturę, poświadczoną przez -cze­
chosłowackie Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
w Pradze lub jego ekspozytury w Bratislavie 
lub Uzhorowie.

Podania winny być zaopatrzone w znaczek 
stemplowy za 5 zł, a załączniki każdy (z wy­
jątkiem kopji podania) w znaczek za 50 groszy. 
Opłatę administracyjną Izby, która zależna jest 
od wartości przywożonych towarów, należy 
wpłacić do Kasy Izby względnie na nasze kon­
to w P. K. O. Nr. 204.415.

Izba nadmienia, źe podania, które wpłyną do 
Izby po upływie powyższego terminu, nie będą 
mogły być rozpatrzone przy zasadniczym po­
dziale kontyngentów, lecz dopiero przy podzia­
le rezerw, które mogą okazać się nikłemi,

W końcu Izba zwraca uwagę na okólnik 
z dnia 26 maja 1933 <r. L, dz, 5445/33/II/Gr/G. 
w sprawie podawania w podaniach o przywóz 
realnej wartości towaru; t, j. musi być podana 
wartość krajowa towaru.

strator chcąc pójść na rękę dłużnikowi pań­
stwowemu zaproponował wtedy pobranie na­
leżnej raty w naturaljach.

Rahn zgodził sę lecz zażądał kwitu. Gdy 
zaś Brzózkiniewicz Jam wręczył mu kwit Rahn 
odmówił uiszczenia raty podatku, motywując 

brakiem stempla urzędowego na pokwitowa­
niu.
. Za tę próbę „egzekucji podatkowej" obaj 
bracia stanęli przed Sądem Grodzkim w To­
runiu. Do winy się obaj przyznali.

Sąd skazał Jana Brzózkniewicza za podszy­
wanie się pod miano sekwestratora na 6 mie­
sięcy więzienia z poleceniem natychmiastowe­
go aresztu, Bolesława Brzózkniewicza zaś za 
namowy na 6 mieś, więzienia z odroczeniem 
wykonania kary na lat 5.

gim ocalałym motocyklu, która jednakże wypa­
dła bezskutecznie. Wobec takiego stanu rzeczy 
motocyklistom nie pozostało nic innego, jak 
wrócić do sanktuarium p. Zaremby, aby dokoń­
czyć przerwanego strzyżenia i golenia.

Jak się jednak dowiadujemy o niecodzien­
nym tym bądź co bądź wypadku, rabunku ulicz­
nego w ruchliwej porze wieczornej, policja to­
ruńska nie została przez poszkodowanych za­
wiadomiona, wobec czego istnieje przypuszcze­
nie, źe motocykl nie został skradziony a popro- 
stu jakiś dowcipniś urządził sobie żart, zwra­
cając następnie „poszkodowanemu" jego włas­
ność.

— •

przewodu, sąd uznał Halota winnym kradzieży 
z włamaniem i skazał go na 6 mieniący wiązie- 
nia, Misialkowskiego zaś za ukrycie skradzio­
nego aparatu skazał na 8 miesięcy więzienia, 
z warunkowem zawieszeniem kary na lat 5.

Chmurno i mglisto
Przewidywany przebieg pogody 

w dniu 26 bm.
Naagół chmurno, miejscami opady. Rano 

mglisto. W ciągu dnia rozpogodzenie. Dość 
ciepło. Słabe lub umiarkowane wiatry z kie­
runków zmiennych. Na południu skłonność 
do bur«.

KINO KINO
■■■M Strumykowa 3 ■■MOHi

DOSKONAŁA PREMJERA przepięknego 
filmu Fox‘a o subtelnym rozmachu, sensacji 
i obyczajności z ujmującą i najdoskonalszą 
parą kochanków ekranu: JOAN BENNETT 
pełna czaru i niewysłowionego wdzięku — 
CHARLES FARRELL nigdy niezapomniany 

męski i bohaterski.

Pocałunek skazańca
Nigdy jeszcze żaden film nie posiadał tak 
wspaniałej treści i akcji. Nazwiska dwóch 
czołowych ulubieńców publiczności mówią 
same za siebie. Reżyserja genjalnego twórcy 
Drogi Olbrzymów ROUL WALSH‘A. Film, 

który porwie i zachwyci każdego.
DOBOROWY NADPROGRAM I!

Początek o 5, 7, 9«tej W niedzielę o 3, 5,7, Mej

Porządek Nabożeństw
w kościele N. Marii Panny

W Wielki Czwartek: Msza. św. tylko o godz, 
9-ej. Komunję św. wydzielać się będzie tylko 
od godz. 6.30 ąż do 9.30. Po Mszy św. aż do 
pierwszego święta Wielkanocy Komunji św. 
się nie wydziela.

W Wielki P>iqfek: Ceremonje św. o godz. 
7-ej rano. Po południu o godz. 6.30 zamiast 
Drogi Krzyżowej — Gorzkie Żale i kazanie pa­
syjne (ks. Grzechowski).

W Wielką Sobotą: Początek ceremonji o 
godz. 7-ej rano.

W Wielkim Tygodniu słucha się spowiedzi 
św. w następujące dni: Wielki Wtorek, Wiel­
ką Środę rano i od godz. 17-ej po poł. do 19-ej. 
W Wielki Czwartek od godz. 6-ej do 9-ej ra­
no. W Wielki Piątek, i w pierwsze święto 
Wielkanocy spowiedzi św. nie słucha się. W 
Wielką Sobotę spowiedź św. tylko po południu 
od godz. 5-ej.

Czyżby nadużycia w KKO 
miasta Torunia?

Jak się dowiadujemy Prokuratura Sądu 
Okręgowego w Toruniu wszczęła dochodzenia 
przeciw urzędnikowi Komunalnej Kasy Oszczę 
dności miasta Torunia p. Kiedrzyńskiemu, 
oskarżonemu o zaniedbania służbowe.

Ze względów zrozumiałych, bliższe si»oze- 
góły tej sprawy jesteśmy izmuszeni zachować 
w tajemnicy.

Z toruńskiej przystani
W niedzielę 25 bm. przez Toruń przepły 

nęly zatrzymując się dla wyładowania i zabra­
nia pasażerów i towąrów parostatki:

„Eleonora" z Warszawy do Gdańska, „Po­
spieszny" z Gdańska do Warszawy, „Doniec* 
z Warszawy do Tczewa, „Mielciewiczi" ® Tcze­
wa do Warszawy. Holownik „Minister Lubec- 
ki" przepłynął z Warszawy do Gdańska z 
trzema berlinkami miładowanemi ■zbożem.

Najwyższy drewniany maszt 
antenowy w Europie

Budowa nowej stacji Muhlacker, południo- 
wo-niemieckiej radjostaaji Stuttgart, ebliźa się 
ku końcowi. Dotychczasowe dwa masety na­
stąpiono przee jeden maset wysokości 190 m., 
na którym umieseceona będzie antena pionowa. 
Wieża budowana jest z drzewa i stanowi naj­
wyższą z wież w Europie, zbudowanych z drze­
wa.

Wiedza na Waszych 
usługach

Tworzy ona coraz to nowe, ulepszone środ­
ki dla podtrzymania zdrowia. Tak np. dosko­
nale chronią nas przeciwko grypie, zapaleniu 
gardła i migdałów jak równie-ż i innych cho­
rób oddechowych pastylki „Panfiavin“. Posłu- 
•guijcie się wobec tego tym zupełnie nieszkodli­
wym, przez lekarzy zalecanym preperatem.

Pożar źródła naftowego 
trwał piętnaście dni

W miejscowości Djebel Tselfat w Marokku 
wybuchł wielki pożar źródła naftowego. Spe­
cjaliści przybyli tna miejsce katastrofy, zdołali 
opanować go po zastosowaniu najnowszych 
środków technicznych. Pożar trwał 15 dni. 
Źródło bije bez przerwy niezwykle szerokim 
i silnym strumieniem. Przedsięwzięto wszelkie 
możliwe środki ostrożności, by zapobiec pow­
tórzeniu s»ę katastrofy.
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Ohydne morderstwo czy samobójstwo?
Tajemnicze zwłoki mężczyzny nad brzegiem 

Wisły
Przed kilku dniami w •zaroślach wikliny nad 

brzegiem Wisły (km. 766) obok miejscowości 
Otorowo w pow. bydgoskim, znaleziono trupa 
mężczyzny.

Zwłoki wedlhig wszelkich prawdopodo­
bieństw, leżały w tern miejscu już od kilku 
tygodni. Przy (zwłokach leżał na ziemi brow­
ning kal. 6.35 mm.

Jak wykazały pierwiastkowe dochodzenia 
śmierć nastąpiła wskutek przestrzelenia czasz­
ki. Kula weszła pod lewem okiem, a wyszła 
przez czaszkę z prawej strony. W kiesze­
niach ubrania znaleziono podczas poszukiwań 
dokumentów, zegarek srebrny marki „Gola- 
mtf* nr. 131632 z wskazówką sekundową; na 
drągiem wewnętrznem wieczku znajduje się 
napis „Cylinder Huckvabis“. Łańcuszek przy 
zegarku jest biały, żelazny. Cyfry zegarka 
rzymskie. Browning nT. 34621 marki „Fortu­
na* ma w magazynku niklowym 4 naboje. — 
Następnie znaleziono przy trupie naszyjnik 
damski ze sztucznych perełek, bilet do kina 
„Corso" w Bydgoszczy z dnia 24 lutego br., 
kawałek pomiętej gazety „Dzień Bydgoski4' z 
dnia /I lutego br. oraz starą sakiewkę skórzaną 
z zawartością 5 groszy.

Opis trupa: 167 cm wysoki, ciemny blon­
dyn, ogolony, bez wąsa, twarz okrągła, nos 
normalny, w górnej szczęce brak lewego zęba 
siekacza, a prawy siekacz jest złoty (korona) 
wiek 25—30 lat, średniej tuszy. Ubrany w 
marynarkę i spodnie z ciemnogranatowego 
materjału (rodzaj gabardyny), obszyte czar-

Nowy prezes Akademii 
Umiejętności

Prezesem Polskiej Akademji Umiejętności 
na następny okres 5 lat został wybrany na do- 
rocznem walnem zebraniu Akademji prof. Uni­
wersytetu Jagiellońskiego dr. Stanisław Wró­
blewski, b. prezes Najwyższej Izlby Kontroli 
Państwa.

Prof. Wróblewski jest autorem wielu prac 
naukowych z zakresu prawa rzymskiego, prawa 
handlowego i in.

Senator Jugosłowiański w Gdyni
W kwietniu przybędzie do Gdyni wybitny 

działacz polityczny Jugosławji senator Dr, Milan 
Popović. Senator Popović, położył wielkie za­
sługi na polu zbliżenia polsko-jugosłowiańskie­
go i podróż ta pogłębić ma jeszcze bardziej je­
go pracę w tej dziedzinie.

W czasie pobytu w Gdyni senator Poppvić 
wygłosi odczyt w Towarystwie Polsko-Jugosło- 
wiańskiem, którego będzie gościem.

Redaktor „National Zeitung**
: w Gdyni

Onegdaj przybył do Gdyni redaktor niemiec­
kiej „National Zeitung' ‘ z Essen, p. G. E. Mer- 
ken, który odbył dłuższą podróż samochodem po 
Polsce, przyczem zwiedził już Lwów, Kraków, 
Katowice, Zakopane, Wilno, Poznań i Toruń, 
obrawszy sobie za ostatni etap podróży naszą 
stolicę nadmorską.

Red. Merken interesuje się przedewszystkiem 
życiem ludności wiejskiej, sztuką i zwyczajami 
ludowemi.

Zwiedziwszy miasto ' i port gość niemiecki 
opuścił Gdynię, udając się do Niemiec.

Nieszczęśliwy wypadek na statku
Dnia 24 marca br. o godz. 6 rano na nabrz. 

Śląskiem, podczas przeładunku węgla na statek 
robotnik Jan Wilko, pracując na wagonie został 
uchwycony przez zamykający się chwytak, który 
złamał mu nogę. Nieszczęśliwego odwiozła ka­
retka pogotowia do szpitala św. Wincentego. 

mym szlakiem. Palto ciemnoniebieskie (wło­
chate) z kołnierzem tego samego koloru, pod­
szewka z materjału czarnego, świecącego. 
Koszula wierzchnia biała w niebieskie paski, 
koszula spodnia z białego trykotu, jak również 
garderoba niższa, skarpetki czarne bawełniane, 
półbuciki czarne, zniszczone — dziurawe, ka­
losze znoszone. Kapelusz siwy, filcowy, z zie- 
lomkowaitą wstążką leżał obok zwłok.

Żadnych papierów przy trupie nie znalezio­
no, jak również na podstawie dedukcyjnych 
wniosków nie można było ustalić tożsamości

Polscy Kawalerowie Maltańscy 
w Rzymie

Na zjeździe Kawalerów Maltańskich w 
Rzymie Związek polski reprezentowany był 
przez swego prezesa baliwa hr. Bohdana Hut- 
ten-Czapskiego oraz dwu członków zarządu: 
amb. Chłapowskiego i ks. Olgierda Czartory­
skiego. W zjeździe wzięli ponadto udział: 
hr. Stanisław Breza, baron de Vaux, ks. prałat 
Dobiecki i mec. Szadurski. Z pań maltańskich 
obecne były: księżna Jerzowa Radziwiłłowa,

Skandal na koncercie znanego 
pianisty M. O.

....Sykaniem i całą skalą tonacji wyrazów 
cbureenia wtórowała cała widownia kaszlowi 
starszego pana w piątym rzędzie foteli na pra­
wo... i wkrótce sykanie to przygłuszyło dzięki 
pokaźnej liczbie uczestniczących nieszczęsny 
kaszel.... górując wreszcie zwycięsko nad tona­
mi fortepianu koncertującego pianisty.,., i sta­
ła się rzecz nieoczekiwana... mistrz uniósł nad 
klawiszami ręce natchnione i grać przestał.... 
przerywając koncert na skutek drażniących od­
głosów zrewolucijonowanej kaszlem starszego 
pana widowni. Rzecz cała nabrała charakteru 
prawdziwego skandalu, odbijając się głośnem

Młoda para Węgrzyn i Lindorfówna
w kolizji z prawem po ślubie udzielonym przez „biskupa** Farona

Ślub znakomitego artysty Teatru Narodo­
wego Józefa Węgrzyna z utalentowaną aktorką 
warszawskich teatrów Zofją Lindorfówną, nale­
żącą do młodszej generacji, jest przedmiotem 
żywego zainteresowania.

„Ślubu" udzielił parze młodych „biskup" t- 
zw. kościoła narodowego Faron.

W związku z tym ślubem Katolicka Ajencja 
Prasowa stwierdza, że udzielanie „ślubów" przez 
„biskupa" Farona jest przestępstwem, karanem 
przez prawo, gdyż Faron nie posiada jakichkol­
wiek uprawnie^ do udzielania ślubów, prowa­
dzenia aktów stanu cywilnego. 

Tragiczna śmierć kolejarza na dworcu 
w Gdyni

Na torze kolejowym w Gdyni zdarzył się przy 
zwrotnicy 105 znowu krew mrożący wypadek.

Młody 26-lętni kolejarz Władysław Trzosow- 
ski, zamieszkały w Oliwie, nie zauważywszy 
zbliżającego się pociągu, chcąc przejść przez tor 
kolejowy poślizgnął się i wpadł pod koła pędzą-

Znów statek
na wysokości Biot Karwinskich

Ubiegłej nocy żaglowiec szwedzki trójma- 
sztowy „Svanen" udający się do Gdańska po 
ładunek drzewa podszedłszy na wysokości Błot 
Karwińskich zbyt blisko brzegu z powodu sil­
nej, panującej na morzu, mgły, osiadł na mieli­

źnie. Natychmiast zaalarmowano Wydział Ho- 
lowniczo-ratunkowy „Żeglugi Polskiej", który o 
godz- 2-iej w nocy wysłał holownik ratowniczy 
„Ursus" na pomoc sterczącemu na mieliźnie 
statkowi.

tajemniczych zwłok. Ze względu na to, że w 
ubraniu rozkładającego się osobnika znalezio­
no szereg wyżej wymienionych przedmiotów, 
wykluczona jest hipoteza co do morderstwa 
rabunkowego. Według wszelkich prawdopo­
dobieństw zachodzi tutaj wypadek morder­
stwa z zemsty lub — jak wskazują mocne po­
szlaki — samobójstwa.

Na miejsce wypadku zjechały władze poli­
cyjne i sądowe które dokonały wizji lokalnej.

Zwłoki odstawiono do gmiiny Wypaleniska 
pod Bydgoszczą, gdzie zostały pogrzebane.

ambasadorowa Chłapowska. W ostatniej chwi­
li usprawiedliwili swą nieobecność hr. Rajnold 
Przeźdzdecki, p. Gosiewski, pos. Janusz ks. 
Radziwiłł i pos. Emeryk Czapski.

Polscy kawalerowie maltańscy byli obecni 
na śniadaniu u amb. Skrzyńskiego, wydane na 
cześć bawiącego w Rzymie ks. Prymasa Polski 
kardynała Hlonda.

echem w formie długich notatek i rozlicznych 
komentarzy na łamach prasy... Jedno z pism 
słusznie zakończyło odnośną notatkę następu­
jącą uwagą: „Stąd nauka, że wszyscy słuchacze 
winni odtąd obok biletów wstępu na koncert 
okazywać biletorowi torebkę e karmelkami 
piersiowemi — gwarancję niezakłćcenią spoko­
ju. Gdyby bowiem ów Pan zaopatrzył się w 
aptece lub w drogerji za tanie pieniądze (60 gr.) 
w torebkę karmelków piersiowych „z 3-ma jo­
dłami" świetny środek zapobiegawczy przeciw 
kaszlowi, — nie doszłoby do tak niemiłego in­
cydentu.

Ze strony urzędowej i miarodajnej otrzymu­
jemy wyjaśnienia, że „śluby" udzielane przez 
duchownych sekt t. zw, kościoła narodowego 
(Hodura i Farona), nie mają znaczenia aktów 
publiczno-prawnych i zawierający je nie mogą 
uchodzić za małżonków, jak również „śluby" te 
nie sprowadzają skutków prawa cywilnego (np. 
prawa dziedziczenia, noszenia nazwiska i t. d.). 
Ani sekta Hodura,. ani Farona nie jest uznana 
przez państwo. Sprawą ślubów i rozwodów 
udzielanych przez Farona — jak donosi Kato­
licka Ajencja Prasowa —• zainteresowały się 
władze prokuratorskie- 

cej lokomotywy.
Gdy po chwili kilku pracujących w pobliżu 

robotników kolejowych nadbiegło, aby udzielić 
mu pomocy, skonstatowano, że nieszczęśliwy po­
niósł śmierć na miejscu.

na mieliźnie

U nerwowo chorych i cierpiących peychiar- 
nie łagodnie działająca naturalną woda górek a 
Franciszka-Józefa przyczynia się do dobrego 
trawienia, daije spokojny, wolny od eiędócłi-my- 
śli sen. Zalecana przez lekarzy.

Wielluiiiiiiie sloflyne
pierwszorzędnego smaku

i w artystycznem 
wykonaniu

Gustaw WEESE Toruń a

Depesze z życzeniami 
dla Pana Marsz. Piłsudskiego 
przesłane na ręce Pana Wojewody 

Pomorskiego
Poza ■wręczonemu Panu Wojewodzie Pomor­

skiemu w dniu 19 marca adreoami hołdowni- 
czemi dla Pana Marszalka Józefa Piłsudskiego, 
otrzymał Pan Wojewoda następujące depesze 
z życzeniami dla Pana Marszałka:

Od Tow. Kupców Samodzielnych w Gdyni, 
Starogardzie i Skórczu, Zarządu Okręgowego 
Związku Urzędników Kolejowych w Bydgosz­
czy, Zarządu Związku Dzierżawców, Urzędni­
ków i pracowników Zarządu Łąk Państwowych 
w Czersku oraz od bezrobotnych powiatu mor­
skiego, zatrudnionych przy budowie drogi 
Chwaszczyno—Gdynia.

Zgon działacza sportowego
Zmarł we Lwowie wybitny i zasłużony dzia­

łacz sportowy, inź. Ludwik Christelbauer. Zmar 
ły znany był j ceniony w szerokich kolach spor­
towych w kraju, od lat trzydziestu niestrudze­
nie pracuje na polu organiżacyjnem, budowy 
•stadjonów i t. p<

Poznańscy lekkoatleci walczyć 
będą z zawodnikami berlińskimi

Prasa niemiecka donosi, że w dniu 10 maja 
b. r. najlepsi lekkoatleci berlińskiego Sport 
Clubu walczyć będą w Poznaniu z zawodnika­
mi „Warty".

Przedtem jeszcze, a mianowicie — 8 kwiet­
nia, na zawodach lekkoatletycznych w Pozna­
niu startować będzie niemiecki akademicki 
mistnz świata w biegu na 100 mtr. Pflug.

Dzienniki niemieckie donoszą również, że 
na kolarski mecz Polaka—Niemcy wystawiony 
będzie najlepszy zespół kolarzy niemieckich,

„Morze może łączyć"
Niemiecki Morski Związek żeglarski w Ber­

linie nadesłał do gdyńskich, klubów, a mianowi­
cie do Morskiego oddziału Yacht-Klubu Polskie­
go oraz do Oficerskiego Yacht-Klubu, propozy­
cję współdziałania w sporcie żeglarskim, wzaje­
mnego odwiedzania portów.

Pozatem Związek niemiecki zaprosił kluby 
polskie do wzięcia udziału w słynnych regatach 
Kilońskiego tygodnia.

Na giełdzie warszawskiej 
Oficfalne notowanie waluty 

niemieckie!
Dn. 24 bm. po 'raz pierwszy od szeregu lat 

zanotowano oficjalnie na warszawskiej giełdzie 
pieniężnej kurs dewizy na Berlin. Kurs nie­
mieckiej dewizy zanotowano o blisko 35 punk­
tów wyżej od nieoficjalnych poprzednich noto­
wań, a mianowicie 210,75 zł za 100 marek nie­
mieckich. Również podniósł się kurs marki 
niemieckiej w obrotach prywatnych.

Dotychczas kurs dewizy na Berlin ustalano 
w Warszawie jedynie nieoficjalnie w ramach 
obrotów międzybankowych. Dopuszczenie wa­
luty niemieckiej do oficjalnych tranzakcyj na 
naszych giełdach znajduje się w związku z pod­
jęciem oficjalnych notowań złotego polskiego 
na giełdzie bertińskiej.

KONI AKI-LIK1ERY
B. KASPROWICZA z GNIEZNA 
DacHmat — Soplica — R.ezeKtorium 

przodują zawsze i wszędzie
W ielKi wybór win, wódeK i liKierów 

poleca najtaniej IS58

JAN MENDLIKOWSKI
HANDEL WIN I WÓDEK

Gdynia, ul. ŚwiętojańsKa 96, telefon 18-75.

UffYMlliam wszYstkicłl byłych żołnierzy byłego
5 p. legjonów, o zgłaszanie swych 

adresów z podaniem przynależności w Legjonach Pol­
skich i obecnego przydziału — względnie obecnego za­
wodu- Akeja ta ma na celu zorganizowanie koła byłych 
piątaków na terenie O. K. VIII. Termin zgłoszeń do 
dnia 10 kwietnia b. r. 740

(—) Mazymowicz-Raczyński,
Generał Brygady, Dowódca 4 Dy w. Piech. Toruń,

POSTANOWIENIE. W sprawie upadłości Spółdziel­
ni Szkoły Podoficerów Zawodowych Piechoty Nr. 8 w 
Grudziądzu, Sąd Grodzki w Grudziądzu przez sędziego 
grodzkiego Rylskiego w dniu 13 maTca 1934 r. na po­
siedzeniu nicjawnem postanowił: Zwołuje się walne zgro­
madzenie wierzycieli na dzień 4 maja 1934 r. godzina 
10 pokój nr. 2 celem powzięcia decyzji co do zastano­
wienia postępowania wobec braku masy odpowiadającej 
kosztom postępowania-
3. N. 13/33. Sąd Grodzki w Grudziądzu.

PRZENIOSŁEM 
kancelarią adwokacką 

na uiice Mostowa 12 
wejście s ul. Grodzkiej 5 (dom Banku Bydgoskiego) 

w BYDGOSZCZY

Kazimierz Radzikowski
1353 adwokat, telefon 850
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przyjmuje oszczędności

TRWAŁA ONDULACJA "ST” 
najnowszego systemu szwajcarskiego „M O B I L E“ 
jest bezprzecznie najlepszą (spalenie włosów wy» 
kluczone) cena zł 12,—. Wykonuje specjalnie wy* 
kwalifikowany fryzjer tylko w zakładzie fryzjerskim 

J. Łoboda,Toruń 
ulica Chełmińska 7 9537za korzystnem oprocentowaniem — Załatwia wszelkie sprawy bankowe

1350Do akt Nr. Km. 2424/33-
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. III, 
zamieszkały w Bydgoszczy, Chrobrego 6 na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 27 marca 1934 r. 
o godz. 9 w Bydgoszczy, Długa 22 st. nr. odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości a mianowicie: większa 
ilość misek, talerzy, cukierniczek, kieliszków, słoi, lamp 
naftowych, dzbanków do kawy i mleka, półmisków, wa­
zy do zup, 2 kotły do bielizny, 19 tabletów, 50 wiader 
do wody, 2 łóżka dziecięce żel., 1 piec do łazienki, 50 
kos i t. p., które można - oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 23 marca 1934 r. Zl. 109-8-K.
Komornik (—) Malak.

Na święta 
mąkę po zniżonych cenach, 

cukier funt 0,68 
poleca nowopowstały chrze* 
ścijański „Skład Mąki", To* 
ruń, ul. Szczytna 17. 1156

1351Dc akt Nr. Km. 182/34.
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. III 
zamieszkały w Bydgoszczy, Chrobrego 6, na zasadzie art. 
602 K, P. C., ogłasza, że w dniu 28 marca 1934 r. o 
godz. 12 w Bydgoszczy, Długa 46 st. nr. odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości a mianowicie: 1 szafa 
żelazna, 1 kanapa czerwona, 1 szafa do rzeczy, 1 biur­
ko, 1 lodówkę, 1 wagę Berkela, 1 lustro, oszacowanych 
na łączną sumę zł- 1600.—, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo­
nym. Zl. 108-8-K.

Bydgoszcz, dnia 24 marca 1934 r.
Komornik (—) Malak.

FABRYCZNY
DOM MEBLI 

drzewnych i wyścielanych, 
specjalność: Urządzenia mieś 
szkaniowe wszelkiego ro* 
dzaju po cenach fabrycz* 
nych bezkonkurencyjnych, 
pod gwarancją solidnego 
wykonania, także na do> 
godnych warunkach poleca 

znana firma
Ignacy D. Grajnert 

Bydgoszcz, Dworcowa 2

URZĄD STANU CYWILNEGO 
w Kiszcwku, pow. obornicki, Wlkp, 
Nr- 3.

ZAPOWIEDŹ.
Podaje się do ogólnej wiadomości, żc: 1) leśniczy 

państwowy Maksymiljan Kieruj., wdowiec, zamieszkały 
w Leśnictwie Gaj, powiat Sępólno, Pomorze, syn za­
grodnika Jana Kierują, zamieszkałego w Dziembowie, 
powiat Chodzież Wlkp. i zmarłej i ostatnio zamieszkałej 
w Dziembowie żony jego Marjanny urodzonej Giese; 
2) Helena Zerbst bez zawodu, zamieszkała w Kiszewie, 
powiat Oborniki Wlkp. córka młynarza Antoniego Zerb- 
sta i żony jego Agnieszki urodzonej Zygmanowska, za­
mieszkałych w Kiszewie Wlkp., chcą zawrzeć związek 
małżeński. Obwieszczenie zapowiedzi winno nastąpić w 
Gdańsku-Wrzeszcz. 1354

Kiszcwko, dnia 20 marca 1934 r.
Urzędnik stanu cywilnego? 

(—) Misterski.

E.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.

1349Km. 21/34,
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Szubinie na zasadzie 
art- 668 K. P. C. obwieszcza, że w dniu 9 kwietnia 1934 
r. o godz. 11-tej zostanie dokonany opis i oszacowanie 
nieruchomości Żędowo tom IV. karta 19, zapisanej na 
nazwisko Teodora Mencel'a jako właściciela zamieszka­
łego w Żędowie pow. Szubin.

W związku z powyższem wzywa się wszystkie osoby, 
aby przed ukończeniem opisu i oszacowania zgłosiły 
swoje prawa do nieruchomości lub jej. przynależności, je­
żeli ich prawa stanowią przeszkodę do egzekucji.
(_) Woźniak, Komornik Sądu Grodzkiego w Szubinie. 

Zl. 375-8.

Spis zapowiedzi nr. 45/34.
ZAPOWIEDŹ.

Poda.je się do wiadomości, że: 1) kantor Chil Baruch 
Nejchauz, kawaler, zamieszkały w Ostrowie, Raszkow­
ska 17, syn zmarłego w Kaliszu kantora Mendela Nej­
chauz* a i jego pozostałej żony Sury z domu Wendnow- 
nik, zamieszkałej w Kaliszu; 2) Sura Przysucher, pan­
na, zamieszkała w Ostrowie, Raszkowska 17 przedtem 
w Gdańsku, Lastadie 39b, córka kantora Berka Przy- 
suchera i żony jego Marjem Dwojry z domu Grunwald, 
zamieszkałych w Gdańsku, chcą zawrzeć związek mał­
żeński. Obwieszczenie zapowiedzi winno nastąpić w 
Ostrowie i Gazecie Gdańskiej.

Ostrów Wlkp-, dna 22 marca 1934 r.
Urzędnik Stanu Cywilnego: 
w zastępstwie (—) Koźlecki.

1355

ZAPOWIEDŹ.
Podaje się do ogólnej wiadomości, że: 1) nieżonaty 

Czesław Kosiński, urzędnik państwowy, zamieszkały w 
Gdyni przy ulicy Warszawskiej Nr. 6, syn Józefa Ko­
sińskiego, maszynisty, zmarłego, ostatnio zamieszkałego 
w Konstantynowie i jego żony Aleksandry z domu Ula- 
siewiczównej, zamieszkałej w Warszawie przy ulicy 
Brońskiego Nr- 15; 2) niezamężna Stefan ja Monika
Gańska, stenotypistka, zamieszkała w Gdyni przy ulicy 
Warszawskiej Nr. 6, przedtem w Gdańsku, córka Feli­
ksa Wiktora Gańskiogo, agenta ubezpieczeniowego i je­
go żony Franciszki z domu Pettke, oboje zmarłych i o- 
statnio zamieszkałych w Gdańsku, chcą zawrzeć zwią­
zek małżeński. Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić win­
no w Gdyni i „Gazecie Gdańskiej" w Gdańsku.

Gdynia, dnia 22 marca 1934 r, 1360
Urzędnik stanu cywilnego:

(—) Reinhardt.

Unieważnia 
się papiery, wojskowe Ka«1 
rola Henry k a Brombacha 
z Mełna, skradzione nocą 
na piątek, dnia 16 bm.

1230

Konfekcja 
robocza 

ttajfaniej 219

E. MELERSKI 
Toruń, Szewska 12, róg 
St. Rynku. CZAPKI.

Pracownię 
kapeluszy damskich 
Stary Rynek 24. I. 
przeniosłam 

do składu kapeluszy Toruń, 
Szeroka 5.
I

477 Steinbach
dawn. Słodowiczówna

JflIĘOnnBRODOWY TURNIEJ MIK UPAlHliniH
w Hali Targowej w Gdańsku 452

W poniedziałek
walczą następujące pary: Thomson — Poothoff, dal* 
szv ciąg walki decydującej, Reise Miazio. Kriiger —- 
Luppa. i w walce decydującej: Tomow Grabowski,

H

Kapelusze 
czapki, koszule wierzchnie, 
krawaty, skarpety oraz 
wszelkie rnme artykuły mę­
skie w olbrzymim wybo­
rze, ceny najniższe, pole­
ca

Bazar Toruński 
dawn. Cz. Buza, Toruń. 

1304

Przysposabiam do egza* 
minów, udzielam

LEKCYJ
francuskiego, angielskiego, 
niemieckiego i gry na for* 
tepianie. Adamska, Sukien* 
nicza 4« Toruń. 7746

Na kryzys musi być 
tanio a dobrze

więc

czekolady
i wszelkie słodycze od
T. Ługowskiego

Toruń, Szeroka 4. t 1228

Poniżej podaję mój c e n n i K na Kawy 
palone do łasKawej wiadomości: 

Zł

»•

»•
m

as
ai 
aa
aa

Gat.
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I
II

III
IV
V

VI
VII 

VIII

• •
• •
• •
• •

• • •
• • •
• • •

• •
• •

plaska............... .... . -
mieszanka płaska z perł. 
mieszanka lepsza płaska 
perłowa .... 
plaska ..... 
perłowa .... 
plaska ..... 
perłowa ....

„ IX płaska
„ X plaska
„ XI płaska,
., XII plaska.

Jęczmień palony...........................
Jęczmień palony z 12$ domieszką kawy. • • 
Jęczmień palony z 20% „ „
Na ceny powyższe 1—~------ —

duże ziarna • • 
duże ziarna . •

• • •
• • •

.... 12,5
• • • •
• • • • 99

• • • • »•

50 
$o
50

0.55
0.60
0.65
0.65
0.75
0.80
0.90
0.95
1 00
1.05
1.40
1.50
0.20
0.50
0.70

udzielam do Świąt Wielkanocnych przy zakupie od 
12,5 dkg począwszy 4$ rabatu gotówkowego.

Prócz teco polecam w wielkim wyborze wyroby «*«>we Wedla, „Goplany", 
Fuchsa, Branki, Piaseckiego. „Sucharda" i innych firm Bitlkopty. — Kakao — 

Herbaty paczkowane i luźno, po najniższych cenach.
Grudziądz, ul. Długa 9
(róg Starorynkowej)FR. WOJAK

WódKi, konjaKi Krajowe i zagraniczne, 
likiery, wina krajowe i zagraniczne 
w sKładzie głównym prty Placu 23 Stycznia 22.

OKOCIMSKIE
marcowe

świętojańskie 
porter 

poleca
REPREZENTACJA BROWARU

JANA G6TZA
A. FREIHIH6, TORUń,

Podmurna 58/6° Tel. 334

Pensje miesięczną
zapewniamy 

energicznym 
osobom

Informacyj udziela T*wo 
Bankowe w Grodnie, ul. 
Hoovera 9. 772

Dbaj o zdrowieli!
Dobry i zdrowy

Obiad 
to podstawa każdego pras 

cującego człowieka 
wobec tego 

nie licz się z 20 groszamy 
i nie jadaj w podrzędnych 
jadłodajniach prywatnych 

tylko
w Restauracji która ma 
rozgłos dobrej i zdrowej 

kuchni

w ,,Hungarji“
Toruń, Prosta 19.

Dbaj o sdrowlelll 13*6,

OHO 
dużo i zdrowego 

otrzymujemy 
przez nakrapianie 

specjalnem kar- 
bolineum do drzew 

owocowych 

Jan Nantzyński 
Toruń, Szczytna 15 i 

Szeroka 15. (35° \ .■—/
Konjaki 

Likiery 
Wódki 

na święta poleca 

„Hungaria** 
Toruń, Prosta 19. 1315

Kapusta l-a 
kiszona kg 10 gr., ogór­
ki sztuka 10 i 15 gr. pole­
ca Gerseewski, Toruń, ul. 
Prosta. 1305

200 tłustych
skopów

na sprzedaż maj.: Malisze* 
wy, Konojady—Pom. 1318

Sklep cukierków 
korzystnie sprzedam. Ofer­
ty do Administracji „Dnia 
Grudziądzkiego* *

Plac
od dworca 10 minut, na wił* 
lę, cudownie położony 9^5 
m2 sprzedam. Oferty „Wy* 
jątkowe miejsce** do „Ga* 
zety Morskiej*' Szkolna 10, 
w Gdyni.

Okręgowy U^ząd Budownictwa Nr. VIII. ogłasza 
przetarg na:

1. Wykończenie Tobót budowlanych budynku kasyna 
oficerskiego, będącego w stanie surowym o kubatu­
rze 5000 mtr. sześć, w Włocławku, dnia 5 kwietnia 
1934 r. o godz. 12-tej.

2. Remont strzelnicy w Chełmnie dnia 6 kwieteia 
1934 r. o godz. 10-tej.

3. Remont instalacji elektrycznej w budynku koszaro­
wym w Starogardzie, dnia 7 kwietnia 1934 r. o 
o godz. 12-tej-

4. Rozebranie, przeniesienie i ponowne wybudowanie 
drewnianej stajni i wozowni o kubaturze 328 mtr. 
sześć, w Inowrocławiu, dnia 11 kwietnia 1934 r- o 
godz. 12-tej.

5 Remont instalacji elektrycznej w 3-ch willach w 
Inowrocławiu, dnia 16 kwietnia 1934 r. o godz. U-®j-

6 Instalację centralnego ogrzewania w kasynie oficer­
skim w Włocławku, dnia 16 kwietnia 1934 r. 
godz. 12-tej.

7. Budowę ujeżdżalni o kubaturze 8600 mtr. sześć, z da­
chem systemu Inż. Brody, albo systemu „Non plus 
ultra" w Starogardzie- Rozpatrywane będą rów­
nież oferty obejmujące wykonanie samego dachu, 
względnie wszystkich robót prócz dachu. — dnia 18 
kwietnia 1934 r. o godz. 12-tej.

8. Remont i rozbudowę kasyna oficerskiego w Tcze­
wie, dnia 19 kwietnia 1934 r. o godz- 12-tej.

9. Budowę kuchni parowej niskoprężnej w Bydgoszczy, 
dnia 20 kwietnia 1934 r., o godz. 12-tej-

10. Budowę instalacji centralnego ogrzewania w bu­
dynku Ośrodka P. W. i W. F. w Toruniu, dnia 23 
kwietnia 1934 r. o godz. 11-tej.

11. Budowę instalacji kanał, wodoc. w budynku Ośrod­
ka P. W. i W. F. w Toruniu, dnia 23 kwietnia 
1934 r. o godz. 12-tej.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w wyżej, podanych 
terminach w Okręgowym Urzędzie Budownictwa Nr. 
VIII. Do oferty należy dołączyć: •
1) Kosztorysy ofertowe z cenami jednostkowemu i su­

mami ostatecznemi wypisanemi cyfrowo i słownie.
2) Poświadczenie Kasy Skarbowej na złożone wadjum 

w wys- 3 proc, sumy oferowanej.
Ogólne i szczegółowe warunki budowy, ślepe koszt o- 

Tysy, przepisy o ofertach, instrukcje dla oferentów i ry­
sunki są do obejrzenia i nabycia w Okr. Urz. Bud. Nr. 
VIII. w godz. 12—-13.

W razie powierzenia robót winna firma przed spisa­
niem umowy przedstawić pisemny dowód, że dokonała 
subskrypcji obligacyj 6 proc. Pożyczki Narodowej, oraz 
że wpłaciła bieżącą ratę tej Pożyczki.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, dnwob 
nego wyboru oferenta oraz zlecenie robót w dowolnym 
zakresie.

Okręgowy Urząd Budownictwa Nr- VJLH.
Nr. 823-N-Bud. 34.

Zl. 124-9. 4

„WAFIOS" 
maszynę do czworokątnych 
siatek drucianych do ogro* 
dzeń, prawie nową, pół* 
automatyczną oraz do kar* 
bowani* drutu sprzedam. 
Oferty „55%“ do „Gazety 
Morskiej'* Gdynia, Szkolna.

Maraaryna
jak masło kg. 85 i 95 
,gr. poleca Ger&zew6ki, To­
ruń, ul. Prosta. 1305

Stare wina
gronowe i krajowe na 
święta poleca

„HUNGARIA** 
specjalny skład win. To­
ruń, Prosta 19, teł. 125.

1314

Rowery
wózki dziecięce, wielki wy­
bór, niskie eeny, Wasilew­
ski, Bydgoszcz, Dworcowa

41. 6495

Parcelacjo 
Czerwonego Krzyża — Byd- 
goszcz-Wilczak, Kołłątaja 
10. m. 3. 1352

Agregat
o mocy 10 K. W. poszuki* 
wany do nabycia. Oferty 
z podaniem firmy, rodzaju 
motoru, stanu używalności 
i ceny kierować: Żegluga 
Polska, S. A. Wydział Że* 
glugi Przybrzeżnej, Gdynia.

1210

ZOBACZ
„KIERMASZ**
Toruń, Szczytna, narożnik 
Szerokiej, tysiące artykułów 
za bezcen 8796

Kilka pierwszorzędnych 

obiadów 
wyłącznie na maśle, dla 
osób z towarzystwa. Adres 
wskaźe Administracja „Ga­
zety Morskiej*' Wejherowo.

1348

mniwała obija.
Place i działki ogrodowo 
budowlane w mieście przy 
tramwaju i pod miastem 
korzystnie do nabycia. Wia* 
domość Bydgoszcz, Naklei* 
ska 53. między 4—6 popo* 
ludniu. **89

3 ubikacje 
nadające się na biuro wzglę* 
dnie inne przedsiębiorstwo 
od zaraz do wynajęcia. Tern* 
plin, Toruń, ul. Szeroka 32. 

1206

Świeła 
margaryna 0,90

Palmin ft. 0,65, proszek do 
pieczenia, olejki, wanilja p. 
0,12, cukier pudrowy ft. 
0,80, poleca „Tani Skład" 
Toruń, Kopernika 32. (1346

Migdały 
słodkie przebierane kig. 
4,— zł., sułtanki 1,80, ko- 
ryntki 1,10 zł, poleca Ger- 
szewski, Toruń, ul. Pro­
sta. 1305

Na święta 
poleca znanej jakości 

jajkowe 
bombonierki - zajączki 

cukr. baranki i jajka mar- 
cypanowe, po cenach kon­

kurencyjnych, 1326

1. Matuszakowa 
wł. J. Gołębiewska 

Bydgoszcz, Gdańska 29.

Potrzebna 
biurowa 

z dobrym niemieckim, ma­
jąca dobrze koresponden­
cję, pisanie na maszynie 
oraz kasoweść. Reflektu-* 
lemy tylko na pierwszo­
rzędne siły z powacśnemi 
referencjami.

Zgłoszenia wraz z poda'* 
niem warunków kierować 
należy do Polskiej Żeglugi 
Rzecznej „Vistula‘* w 
Tczewie Przystań na Wi-* 
śle. 1282

Zgubiony 
książkę wojskową na na­
zwisko Jakób Ssyk, unie­
ważnia się. 1356
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Inauguracja zawodów piłkarskich w Toruniu
TKS 29 — Goplanja 2:1 (0:0)

Pierwsze w Toruniu w roku bieżącym zawo­
dy w piłkę nożną o mistrzostwo kl. A. Pomor­
skiego Okr. Zw- Piłki Nożnej odbyły się w nie­
dzielę na boisku miejskiem pomiędzy K. S. Go- 
pl&nja — Inowrocław a TKS 29 — Toruń z wy­
nikiem 2:1 dla TKS.

Gra jako taka stała na wysokości zadania; 
tak jedna jak druga drużyna nie wykazała ani 
kombinacyj, ani zgrania. TKS umiał jedynie 
lepiej opanować piłkę, Goplanja zaś była druży­
ną silniejszą fizycznie. Żadna z drużyn nie 
przeprowadziła kombinacyjnie piłki pod bramkę 
przeciwnika. O ile udało się któremuś z graczy 
przebojtem przedostać się pod bramkę, to żaden 
nie umiał należycie wykorzystać sytuacji pod­
bramkowej, wskutek zbyt długiej kombinacji, 
względnie niecelnego strzału, lub też piłka sta­
wała się łupem bramkarza, szczególnie bramka­
rza Goplanji, który był najlepszym graczem na 
boisku.

Gra w pierwszej połowie toczyła się ze 
zmiennem szczęściem, piłka prowadzona przez 
graczy, zatrzymywała się dłużej, to na jednej 
połowie boiska, lub też na drugiej, lecz jakoś 
nie mogła dostać się do bramki i wynik pozostał 
bez tezultatu.

Zwycięstwo Warty 
w Warszawie 

Drużyna poznańska bije Polonie3:1
Warszawa, 26. 3. (PAT). Na boisku Po­

lon ji odbył się mecz towarzyski między druży­
nami ligowemi Polonji i Warty z Poznania. 
Zwyciężyli Poznańczycy w stosunku 3:0 (2:0). 
Pierwsza połowa gry wykazała znaczną przewa­
gę Warty po przerwie natomiast górowała zde­
cydowanie Polonja. Świetna obrona Warty 
sprawiła jednak że mecz został rozstrzygnięty 
na korzyść gości. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli Kryszkiewicz, Nowacki i Prosiński, 
dla pokonanych Olaszewski. Zawody prowa­
dził p. Miron. Widzów 1000 osób.

Sezon biegów na przełaj 
rozpoczął sie 

Lekkoatleci Warty na starcie 
Poznań, 26. 3. (PAT). Wczorajszy bieg 

• naprzełaj, zorganizowany przez klub sportowy 
„Warta" na dystansie 4 i pól km wygrał w 
konkurencji indywidualnej Kluge (Stów. Mło­
dzieży Polskiej) w 15 min. 44,2 sek. Druży­
nowo zwyciężyła Warta I, mając 25 punktów, 
drugie miejsce zajęło Stowarzyszenie młodzie­
ży polskiej, mając 30 pkt., trzecie Sokół 32 pkt. 
Na starcie było 5 drużyn w konkursie i 2 poza 
konkursem.

Czterech lekkoatletów 
polskich

bezpłatnie weźmie udział w mi­
strzostwach Europy

Warszawa, 26. 3. (PAT). Komitet Mię­
dzynarodowej Federacji Lekkoatletycznej, u- 
rządzający tegoroczne mistrzostwa Europy za­
wiadomił Polski Związek Lekkoatletyczny że 
Polsce przyznano cztery bezpłatne miejsca dla 
zawodników. Jak wiadomo, mistrzostwa te 
odbędą się w Turynie, we wrześniu br.

Sejmik wioślarski
Warszawa, 26. 3. (PAT). W niedzielę od­

był się w Warszawie doroczny sejmik wioś­
larski, stanowiący walne zgromadzenie wiośla­
rzy, Na zjazd przybyły delegacje 29 najwięk­
szych klubów z całej Polski.

W drugiej połowie gra ożywia się, lecz do­
piero w 20 m. Duchnicki strzela pierwszą bram­
kę dla barw TKS- Gra przybiera ostrzejsze i 
szybsze tempo, nadane przez graczy Goplanji. 
W 27 m. atak na bramkę Goplanji, strzał, piłka 
odbija się o słupek, Katlewski łapie ją na nogę 
i pewnie umieszcza w bramce. Gra ze strony 
TKS mniej otwarta; piłka coraz częściej wy­
chodzi poza boisko, gracze Goplanji coraz czę­
ściej podchodzą pod bramkę miejscowych i w 32 
m. Zieliński zdobywa honorową bramkę dla

Piłkarze „Gedanji” 
pokonali bydgoską „Polonię”

Gedanfa —
Na boisku Stadjonu Miejskiego w Bydgo­

szczy rozegrane zostały zawody piłkarskie po. 
między K. S. „Gedanją** z Gdańska a B. K. S. 
„Polonją** z Bydgoszczy.

Obie drużyny grały b. ambitnie. W zespole 
gości podziwiali licznie zebrani amatorzy spor­
tu piłkarskiego błyskawiczną orjentację, pierw­
szorzędną grę kombinacyjną i zespołowy wysi­
łek. Odpowiednikiem błyskotliwych walorów 
„Gedanji** w teamie gospodarzy raziła pewna

Sukces bokserów Wilna
w spotkaniu z reprezentacją Estonii

Wilno, 26. 3. (PAT). Wczoraj- w -Wilnie 
odbyło się spotkanie bokserskie między repre­
zentacją Estonji, udającą się do Budapesztu na 
mistrzostwa Europy, a reprezentacją. Wilna. 
Zwyciężyli Estończycy w stosunku 10i6. Nie-

Motocyklowy 
raid propagandowy 

Bydgoskiego Klubu Motocyklowego
Celem spopularyzowania ruchu motocyklowe­

go na terenie Bydgoszczy i Inowrocławia ■— 
Bydgoski Klub Motocyklistów zorganizował ub. 
niedzieli raid na trasie Bydgoszcz — Inowro­
cław. Wypuszczenie maszyn z Placu Kochanów-

„Jo o białych włosach” 
dobrowolnie oddał się w ręce policji 

Afera bayońska obfituje w coraz to nowe sensacje
Paryż, 26. 3. (PAT). .Sędzia śledczy Ordon- 

neau polecił zaaresztować zamieszanego w aferę 
Stawiskiego niejakiego Haimaux, znanego pod 
przezwiskiem „JO O BIAŁYCH WŁOSACH**. 
Jo był tym osobnikiem, który wręczył inspek­
torowi Bony talony czeków Stawiskiego.

Po otrzymaniu rozkazu zaaresztowania Hai- 
maux policja udała się do jego mieszkania, na­
deszła jednak zbyt późno, gdyż Jo zdążył pół 
godziny przedtem zbiec. Policja rozesłała listy 
gończe.

Ucieczka Haimaux dała powód prasie do 
wszczęcia ostrych ataków na policję, która zda­
niem prasy wykazała całkowite niedołęstwo, 
bądź też świadomie ułatwiła Haimaux ucieczkę, 
aby dotrzymać układu rzekomo z nim zawarte­
go podczas wręczania komisarzowi Bony talonów 
czeków Stawiskiego. Prasa podkreśla, że ucie­
czka Haimaux jest tem dziwniejsza, że od kilku 
dni był on strzeżony przez agentów policyjnych.

Paryż, 26. 3. (PAT). Niemałą sensację wy­
wołał wczoraj FAKT DOBROWOLNEGO 

swych barw. Jeszcze kilka obustronnych ata­
ków i sędzia odgwizduje koniec zawodów. TKS 
zdobywa pierwsze dwa punkty w grze o mistrzo­
stwo kl. A.

W barwach TKS 29 wystąpił znany gracz 
Leon Cieszyński, który pomimo dosyć długiego 
odpoczynku, wykazał dawną swą klasę.

Sędzia p. Paweł Gumowski, b- dobry umiał w 
porę powstrzymać graczy, dążących do gry bru­
talnej.

Rogów 6:1 dla TKS.

Polonja 2:0
ociężałość, paraliżująca dobre zagrania i „wy­
pady* ‘ indywidualne. Wynik był najlepszym 
sprawdzianem tych wykładników drużynowych, 
gdyż brzmiał 2:0 dla „Gedanji**.

Podkreślić należy, że ostatnie przegrane 
„Polonji** i niski poziom techniczny drużyny 
nie gwarantują jej żadnych szans wygranej z 
drużyną ,,Victoria** z Piły, która ma zawitać 
do Bydgoszczy w najbliższą niedzielę.

znaczne to zwycięstwo Estończyków jest do 
pewnego stopnia sukcesem Wilnian, którzy po­
trafili w trzech spotkaniach rozstrzygnąć wy­
nik na swoją korzyść, w tem trzy przez 
knockout.

skiego nastąpiło o godz. 9,30- W rajdzie wzięło 
udział 15 maszyn wyścigowych i szosowych. 
Starterem był p. Herbert Beltsch. W godzinach 
popołudniowych motocykliści powrócili do Byd­
goszczy.

ZGŁOSZENIA SIĘ HAIMAUX NA POLICJĘ, 
Przybył on do urzędu śledczego, oświadczając, 
że nie miał zamiaru ucieczki i natychmiast po 
dowiedzeniu się z dzienników, że jest poszuki­
wany przez policję, stawia się do jej dyspozycji. 
Haimaux został aresztowany. Dzienniki podają 
kilka szczegółów z życia Haimaux. Rozpoczął 
■on swoją karjerę jako bokser, wkrótce jednak 
przerzucił się na intratniejsze zajęcie i przeby­
wał przez pewien czas w Buenos Aires. Po woj" 
nie uzyskał posadę w Paryżu, gdzie podejmował 
się wszelkiego rodzaju misyj, opartych na szan­
tażu. W takim też charakterze używa go często 
Stawiski.

Haimaux był pod obserwacją policji, która 
znała jego sprawki, nie wydano go jednak, gdyż 
chciano dotrzymać układu wzamian za wręcze­
nie talonów czeków Stawiskiego. Z chwilą je­
dnak, gdy wyszło na jaw, źe Haimaux towarzy­
szył Romagnino w podróży do Londynu, aby za­
stawić tam klejnoty Stawiskiego, sędzia śledczy 
zdecydował się zerwać układ z szantażystą i za-

Pierwsze mecze ligowe
Warszawianka—Strzelec (Siedlce) 2:0.

Warszawa, 26. 3; (PAT). Wczoraj w nie­
dzielę odbył się w stolicy pierwszy w tym se­
zonie piłkarski mecz ligowy między drużyna­
mi „Warszawianki" a drużyną „Strzelca" z 
Siedlec. Zwyciężyła drużyna warszawska 2:0 
(1:0). W ostatniej minucie meczu kontuzjo­
wany bramkarz Jachimek ■zastąpiony został 
przez Talarczyka. Gra naoigół nieciekawa, ale 
szybka i ostra. Bramki dla zwycięzców uzy­
skał Prosator w 24-tej minucie i w 74-tej mi­
nucie. Sędziował p. Rettiig z Łodzi. Widzów 
2 tysiące.

Garbarnia — Podgórze 1:0.
Kraków, 26. 3. (PAT). Rozegrany w Kra­

kowie pierwszy w sezonie mecz o mistrzostwo 
Ligi między Garbanią a Podgórzem zakończył 
się zwycięstwem Garbarni w nieznacznym sto­
sunku 1:0 (1:0). W paerwsizej połowie gra 
była równa nieciekawa i na niskim poziomie. 
Po przerwie zaznaczyła się przewaga Garbarni. 
Sędziował p. Posner z Bielska. Widzów 2.500.

Cracovia — Amatorski K. S. 1:0.
Kraków, 26. 3. (PAT). Wczoraj, w nie­

dzielę Cracovia rozegrała mecz piłkarski z 
Amatorskim Klubem Sportowym z Królew­
skiej Huty odnosząo nieznaczne zwycięstwo 
1:0 (0:0). Jedyną bramkę zdobył po przerwie 
Kisieliński Widzów półtora tysiąca.

Kieska Legii w Krakowie
Wisła zwyciężyła drużynę 

warszawską 6:1.
Kraków, 26. 3. (PAT). Rozegrany tu mecz 

towarzyski między Leg ją a Wisłą zakończył 
się zwycięstwem Wisły w stosunku 6:1 (4:1). 
Bramkami podzielili się Artur 3 1 po jednej 
Reyman, Optułowicz i Kotlarczyk U.

Piłkarze niemieccy 
na Pomorzu

Dzięki staraniom konsula polskiego w Kwi- 
dzyniu, na Pomorze przybędzie wkrótce druży­
na piłki nożnej Sport Verei<n Marienwerder.

Piłkarze niemieccy grać będą 1 kwietnia w 
Toruniu z Gryfem, a nazajutrz — w Grudzią­
dzu z zespołem miejscowego Pe-Pe-Ge.

aresztować go.
Paryż, 26. 3- (PAT), W dniu wczorajszym 

PRZEWIEZIONO DO PARYŻA ZWŁOKI STA­
WISKIEGO i pod silnym konwojem żandarmer- 
ji i policji zostały przewiezione do gabinetu me­
dycyny sądowej. Ponowna sekcja zwłok odbę­
dzie się prawdopodobnie w najbliższy czwartek. 
Weźmie w niej udział lekarz, który dokonał 
pierwszej autopsji zwłok Stawiskiego.

Włamywacze w mieszkaniu 
wiceprzewodniczącego komisji 

śledczej
Paryż, 26. 3. (PAT). Do mieszkania depu­

towanego socjalistycznego Longueta, wiceprze­
wodniczącego komisji parlamentarnej, badającej 
sprawę^wypadków w dn. 6 lutego dokonano 
włamania. Włamywaczom chodziło prawdopodo­
bnie o zdobycie jakichś dokumentów, gdyż po­
rozbijali biurka i przeszukali znajdujące się tam 
papiery. Dotychczas nie stwierdzono, jakie do­

kumenty udało się włamywaczom skraść.

Ogłoszenia; wiersz milion. na stronie 7-lemoweJ . • 0.20 zł 
w tekście na pierwszej stronie.............................................   • . 1.00 zl
na drugiej i trzeciej stronie 0.80 zł — w tekście ...... 0.50 zł 
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25) drożej. 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25) zniżki, komanikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane I z zastrzeżeniem miejsca 20) nadwyżki 
W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7-łemowoj ..... 15 fen.

„ „ ,, „ „ „ 4-lamowej ..... 50 fen.
Drobne za słowo 5 fen. — tytułowe ......... 10 fen.
Przy sądowetn ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk, 
przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny t Wttold Myintckl, Joru fi, ul. Moniuatki 65. m. 1. 
Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańskai Wilhelm Grlmsmann, 

Gdańsk, Katsubiscber Markt BI, l. p,
Red. odpow. na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz.Focba 13. 
Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobrostański, Gdynia. Szkolna. 
Red. odpow. pa Grudziądz: Wacław Gończa, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 0) 
Redaktor odpowiedzialny ..Dnia Kujawskiego" Stanisław Nikiel Inowroc­

ław. ul. Solankowa 4.
Redaktor odpowiedz, za Tczew: Jerzy Kruszewski, Tczew, Koicluszkl 1, 
Redaktor odpow. za Kościerzyną: Józef Tkaczyk, Kościerzyna, Wilsona 33. 

Za ogłoszenia odpowiada administracja.
Wydawnictwo: „Dzień Pomorski'', „Gazeta Gdańska'" „Gazeta Morska". 
„Gazeta Mogileńska", „Dzień Bydgoski", „Dzień Grudziądzki". „Dzień 

Kujawski", ..Dzień Kaszubski"
Nakładem i czcionkom: Pomorskie! Drukarni Rolnicze! S. A. w Toruniu.

Abonamare* mieelącamy wyno«li
W ekspedycji miejscowych agencyj ••• .•»•••«»! ^<50 zł 
z odnoszeniem do domu ■ • • • • ••l»oe-* * • 2.80 zł
przez pocztę z odnoszeniem • • • • • » • • • o-wće^e • 2.89 zł 
pod opaską.................................
w Gdańsku przez pocztą . . 2.32 gd przez gońce. . . • • > 2.00gd 
z odbieraniem w administracji wprost gd 1.75, zagranicą . . • 4.—gd 
W razie wypadków, spowodowanych silą .wyższą (np. przesekody w aa. 
kładzie, strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma.
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